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Lwów 9 lutego. 

W robotę skończyło sig wa Włoszech prze: 
nilenie. Wódz „młed:j prawicy“, margrabia dł 
Radini stanął sa czełe rządu, którego hasłem 
jest: „Kurs stary — oszczędność pary!” Iizerej 
być nie mogło, bo jedyna przyczyna upadku Cris- 
piego, to jego ogromna rczrzutność, obok pyszał- 
kowatości, która uczyniła go osobiście nisznośnjm 
dis deputowanych. Dawny pokątny plsarz, czło- 
w.ek sadzony za bikamją, nie zdołał nabyć form 
towarzytkich i był potężny tytko potęga maso- 
nów, którym za protekcyę rłażył uaiżenie. W apra- 
wach zagranicznych wzedł drogą wyikniętą prsez 
Robiltants i D:pretiea — w sprawach wowsętrz- 
nych jednom tylko zaznaczył swg indywidusóność: 
walką z K'ś-ołem, ale i to nie z jakiejkolwiek 
potrzeby państwowej, lscz najpierw dia tego, że 
tak mu kazsli masoni, a nawiępnie Ż6 zawsze 
potrzebując pieniędzy, których w skarbie nie bsło, 
s'ekomił mię na fundusze Propagandy Wiary, a 
potem na mit:onows kapitały Stowarzyszeń do- 
broczynncści katolickiej. W ogóle był tak bez 
zasad i skropnłów, bez głębokiej myśli, opartej 
o moralność, a w przywsłość wpatrzonej, jak 
wizyscy politycy z biamarkawskiej szkoły, którzy 
naślądowali formę uwega mistrza, ale genjuzzu 
jego nie mieli. Ustspił i już przepadł zapewne 
D8ZYWBZĆ. 

Przy Rudinim ma być „kora stary“ — bar- 
dzo stary, bo przeciuwany we Włosze:h jeszcze 
wówcza% gdy Lamartine nazywał dzisie:wz6 zjad- 
noczone królestwo „ziemią umarłych*, to znaczy, 
krajem wielkiej dziejowej i artystycznej przeszło- 
Beci, która jaż się nie odtworzy. Co wa Włoszech 
było tylko p zeczuciem, to jerzcze przed pół wia-, 
kiem uzas»dnii Tbiera roaamowaniem, które sa- 
kończył taką uwsgą: „Nasze wojny O włoską jad- | 
ność wą fatałnym blędem, bo dla zjedaoczonych 
Włoch b;dzie bardso ważne, aby F.ancja była | 
jek najsłzb za“. Wnmlki statys's mówił tyłko te, 
co przed nim powiadaiał Talleyrand, i co się 
sprawdziło co do joty. Ani pokrewieństwo rasowe, ` 


Przegląd 


żenie gabinetu. Jaka koalicyjny, będzie on oczy- 
wiście ciężki, nie zdolny do reform, ale też do- 
prawdy owych raform jest wszędzie zanadto du 
žo. Trzebn już choć raz dać społeczeństwom 
spokój; z tego radzi będą wszyscy, oprócz róż- 
ych malkontentów, nie mających nic do stra- 
centa. 


Wojskowe zaburzenia w Belgji, wywołane 
przez mólicyę i pułk grenadyerów gwardyi, były 
podobno większe i znaczeniem donioślejsne, niż 
gydzić można było z cenzurowsnych telegramów. 
Gdyby było inaczej, rudą ministeryalna nie ogło- 
wiłaby się ni*grzorwaną ł nie zarządzynoby środ- 
ków ostrożności, podobnych do stanu oblężenia. 
Gcenadyerzy nie wyszli na ćwiczenia i w kosza- 
rach zelżyl cficerów. Na szczęście bunt nie oger- 
nął całej załogi, więc zarówno rezerwiatów, któ- 
rzy demonstrowali na placu, jak grenadyerów mo- 
żna było zresztować. Śledztwo się toczy mozol 
nie, bo Żołaierza zmówili się milczeć na wazyst- 
kie zapytania. Jednakże wykryto, że wojsko dzla- 
łało pod wpływem nauk anarchistycznych. Ta 
epora wina ciąży na rządzie i jego stronnictwie. 
Belgia, jako wzór państwa liberalnego podług 
manchosterskiej doktryny, nie zna powszechnej 
służby wojskowej; idą do wojaka ochotnicy, lu- 
dzie niemzjący nic innego do roboty, same szu. 
mowiny z warstw najuboższych i rozpróżniaczo- 
nych po gzynkach miejskich. Jeśli ochotników na- 
bierze się mniej, niż potrzeba, to, według przepi- 
sów, można powołać pod breń młodych ludzi i 
wybrać między nimi brakojącs liczbę przes loso- 
wania, ale ci, którcy rą wylosowani, mogą nająć 
za piebie kogo innego. Otóż owi zastąpcy, są to 
z reguły najgorsze indywidua, a jsat ich w woj- 
sku coraz więcej, bo życie tak się składa, Że 
ochotników zgłasza wię coraz mniej. Zrenzt3, po 
co cai mają się zgłaszać dobrowolnie i ałużyć 
darmo, jeśli mogą służyć jako zastępcy ? W ten 
aposób poztom moralności w wojaku belgijskiem 
upadł ogromnie. Znawcy utrzym: ją, że rok tema, 
gdy były krwawe rozruchy hutników, wojsko nie 
przeszło do rokoszanów tylko dla tego, że mię- 
dzy żołnierzami nie ma umiejących czytać, a 
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leaława  Guisbe"ta iù czono w ten sposób, 
że nie dawano mu zasnąć ani na chwile, 
od czego on w końcu dostał pomi;szania zmyułów 
i wtedy oddano go do szpitalu warjatów; od 
Ferdynanda Zalrskiego żądaro, aby wydał kolo- 
gów, a gdy odmówił, bito go knutami, potem 
leczono i z owu bito; dzimnikarzy Bolesława 
Handelsmznna (?) i Ludwika Teplitza (7) wtrą- 
coo do podziemnego lachu, gdzie nabawili się 
nieuleczałnych chorób. Pule"xnik Bslanowskoj z 
kolegami prowadził śledztwo w tən srozób, że 
x:zał delikwentów siec bstogami i w trakcie 
tego dobywał zoznania. Zapełna tajemnica otacza 
te okrucieństwa rosyjskiej zolicyi. Ktoby słówko 
wyniósł z cytadeli, ten moża być pewny straszli- 
wej kary. Jednakża udało mł się dostać te szcza- 
płe wiadciności, za których prawdziwość ręczę*. 

Nie jes: zbyteczne to zapewnienie dla A1- 
glików, ale dia nas zapełnaie niepotrzebne, my 
wiemy, że takie (raktowanie jest całą i jedyną 
umiejętnością rceayjskiezo rządu. 


Arcyksiążj Uraaciszek Ferdynand odwiedził 
w sobotą carakłu groby w twierdzy Piotropaw- 
łowskiej i modli: się przy sarkofagu Aleksandra 
II, potem składał wizyty: ka. Woroncowówi- 
Daszkowowi (ministrowi dworu), Darnewowi i 
Gierzowi. ambssadorom Asglji, Niemiec, Włoch, 
Tor: vi, Fiancy] i małżonce smbzaadora austrjac- 
kiego. Arcykułażą zabawi w Petersburgu do 
piątko, potem na trzy dni pojedzie do Moskwy. 

Rosyjska prasa, mówisz o możliwości zbli- 
żenia sustro-rowrj-kiego, Żąda rowizji berlińukie- 
go traktatu, co jej zdantem łatwo zrobić po u- 
staąpienia Bismarka i Crispiego. Za taką rewizję, 
oczywiście korzystną dla cata'u, Anustrja może 
kapid rosyjską przyjaźń 

To bardzo ładnie, że Rosja ją sprzedaje, lecz 
po co Auatrji przyjaźń resyjaka, z góry zapłaco- 
ra Bajważniejszemi interesami monarchii ? 


Korespondencje. 


Rzym 2 lutego. 
Spieszymy podzielić się z Wami miłą bar- 


ani wdzigczneóćć sa pomoc polityczną i wojesną,. więc nie mogli oni rozkoszować się socyśliatycz- | dso wiadomością, która dowadzi, że wię wciąż u- 


ani wspól cść ideałów masońskich, ani wreszcie | 
nawoływanie radykaliztów nie mogły powstrzymać | 
zjednoczonych Woch od sojuszu z nieprzyj cie- 
lem Fiarcyi, bo od tego wszystkiego ważn 6]-za 
jast kwestya życia, kwestya panowania na Sród-: 
riemiem moran. Ten stary, historyczny kurs musi, 
zcztać. Rudini zawsze to mówił, plrał nawst o; 
tem, t torzs, gdy już jego gzbiret steni, odpo-; 
wiednie oświadczenie złożył książ Csmporeale, 
przyjacial Radlniego i główny pośrednik między 
niw, a tymi, którzy weszli do nowego rządu. Ten; 
książę rzekł, że trójprzymierze będzie węgielnym 
kamieniem polityki Rudins'ego, który właśnie dla 
tego opróca presydentury w gabinecia zatrzyma 
dla siebie tekę spiaw sagran'cznych. Zatem .ran- 
cuskie nądzie e, wywółane upadkiem Crispiego, 
już sią zapewne rozwiały. 

„Oszczędność pary — to druga połowa 
rządowego hasła. Drago nikt nie chciał przyjąć 
spadku po Crispim. Senator Sarracco Żądał po- 
lityki ściśle konserwatywnej, króraby nie zoala- 
zła poparcia w terażniejszej izbie; Zanardelli Żą- 
dał oszczędności w wojennym budżecie przeszło 
trzydziasto miljonowej i polityki umiarkowanie 
libsrałnej, która nie zadowoiniłaby ani prawicy, 
ani lewego skrzydla ; Nicotera posungł żedania 
oszczędności jeszcze dalej. Jeden Radini postawił 
najłsgodniajsze warunki: wykreślenie z wojennego 
budżetu 25 miijonów i — rząd koalicyjny, nie- 
należący do żadnego stronnictwa. To się królowi 
najrardziej podobało. Więc z szefem jeneralnego 
rztabu jenersłem Cosenzą odbył dłazą naradę i 
wspóliie z nim wykreślil z wojennego budżetu 
takie pozycya wydatków administracyjnycb, bez 
których można się obu,Ść, nie zmniejszając licz- 
by wojska, ani osłsbiając jego pogotowia. Ta 
redukcya dała żądane przez Radiniego 25 miljo- 
nów franków i wówczas król powierzył mu złc- 
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Kronika Angielska. 


X. 
Londyn w lutym. 

Zima się skończyła! a cd ani Bześciu mą- 
my ciepło wiosenne, wiosenne deszcze 1 ałońce. 
Ale 9-cio tygodniowe mrozy, któreśmy przebyli 
nad Tamizą, nie rychło wyjdą z pamięci Żyjących! 
Nie było przed nimi ratanku, jak chyba — w 
łóżka; domy angielskie nie odpowiadają wcale 
takim warunkom atmosferycznym, bo nie 83 OpR- 
'trzone podwójnemł oknami, ściany mają cienkie, 
a w każdym pokoju jest kominek otwarty — z 
którego można oglądać niebieski firmament! Do- 
dajcie do tego niedorzeczność drzwi: ponieważ 
obyczaj krajowy nie zna gołej posrdzki i chce 
mieć wszystkie kąty wyałane dywanem, więc 
drzwi są o cal krótsze, aniżeli być powinny; po- 
nieważ z dragiej strony, nie każdego stać na dy- 
wany caluwej grabości — przeto wiatr dmie awo- 
bodnie z komina do drzwi i ud drzwi do poje 
dyńczych okien, naigrawając się z wrzelkich for- 
tyfikacii zapornycb... 

No — skoń:zyło się to raz wreszcie. Mło- 
dzież tutejsza (od Tmiu do 60-ciu lat wieku) 
opłakuje głośio koniec łyżwiarskiego aportu. Pó- 
ki mróz trwał i lód był pyszny na jeziora:h sto- 
łecznych pasków, około 40.000 osób używano 
zibawy całemi dniami i do późnej nocy. Na je- 
ziorach Hyde Parku bywało do 12.000 łyżwiarzy 
i łyżwarek, w parku Regenta dwa razy tyle, Jab 
węcej — a cóż mów:ć o parkath wschodniego 
i północnego Londynu! Fatalnie oBiadł na oaych 
lodach p. August Harrie, najznakomitszy azeryf 
Landyno, redca hrabstwa, autor dramztyczny, 
aktor i — właściciel teatrn Drury Lyre. Wiado- 
mo, że starodawny zwyczaj zgromadza tłumy 
młodzieży angielskiej, na zimowe pantominy, roz- 
pcczy”e]ące sig w teatrach w pierwsze święto Bo- 
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nym katechizmeca Doafuisseanx. i 

Król i najwybitniejsi wojskowi od lat paru | 
natarczywie się domagają zaprowadzenia powszech- | 
nej służby wojskowej, już nie dla tego tylko, 
aby większą mieć siłę zbrojną, lecs żeby ona 
składała się z porządnych żywiołów, a nie z kan- 
dydatów do zbójeckich band. Jest to wielkim 
błęden:  aatolickiego stronnictwa, Że z obawy 
o swą popularość opiera się Zzaprowadzeniu 
powszechnej słażby wojskowej. Oto tak, jak jest 
całe upołeczeństwo, nie ma żadnej rękojmi, że 
pewnego dnia wojsko nie stanie po stronie socya- 
listycznej asarchji. Okrzyki zbuntowanych żoł- 
nierzy: „Precz < kapitałem! Precz z podatkiem 
krwi! Niech żyje powszechne głosowanie! Niech 
Żyje równość majątkowa!“ są silną przeztrogą 
dla rządzącego strosnictwa. 

Jeśli prawdę zawiera wyrażen'e Capziviego, 
że „polityka zdrowego kraju jest nudna“, to 
Belgja najwidoczniej motno nie domaga, skero 
wcale w niej nie nudno, lubo jest tak msła. 
Zadanie powszechnego głosowania jest tak silne, 
20 już pie można mu mię opierać, bes narażanią 
kraju na ciężkie przejścia, ale niebezpieczeństwo 
takich głoaowań łatwo uchylić, zaprowadziwszy 
jednocześnie powazechny obowiązek wojskowy. 
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O okracieństwach rosyjskiej 
warszawski korespondent Timesu: 

„W gradnia r. 1838 uwięziono 46-cin wrze- 
komych spiskowców, należących do socjałiatyce- 
nego stowarzyszenia „Prolctarjat*'. Dopiero teraz 
osadzono ich na długie więzienie bez sądu i mo- 
żnoŚci obrony. Ci biedący zgoła nie wiedzą, za 
co ich akazano. Dłagie śledstwo prowadzili Żan- 
darmi pod kierunkiem pułkownika Belanowskiego 
który zasłynął okrucieństwem. Więżnia Antonie- 
go Zelcera prawie zaaieczono w Śledztwie; Bo- 


policył pisze 


traymują stare węzły. 


łączące mas ze Stolicą | czytaliśmy wszystkie, 


Zachód 


nego Ojca Lscherta, bo widzimy w tem odzna- 
czeniu dla jego osoby, dla tak zasłużonego Zgro- 
madzanią OO. Zmartwychwstańców, i dla Kole- 
gjum polskiego, którem O. Lschert od lat paru 
z najstaranniejszą gorliwością kleraj». 

Przy tej zręczaeści dodajamy, żə zdrowie 
Ojca św. jest wybo:na, i że wszelkie w'adomości 
o Jego chorobie są bezpodstawra 


Z WIEDNIA. 


Z Wiednia piszą do Czasu : 

„Z tutejszej prasy lewi y wiadonaemi dro- 
gami dostała się także do prasy Cesarstwa nie- 
misckiego metoda wystawiania p. Danajewskiego 
jako zaciętego wroga Niemców. Przynajmniej 
zagraniczne dsienniki niemieckia nie dopuszczają 
mię tego wobec tak wymowny.h i przekonywają- 
cych faktów, a raczej liczb, po prostu śmieszne- 
go manewru, by jak to czyni N. /r. Presse, od- 
mówić także byłemu ministrowi akarbu świeżo 
ozaanych tak dobitnie przez Cssarza zasłag na 
ma pelu finansowem — zasług, jakiemi od wie- 
ków nie może się pochwalić Żuien z poprze- 
dników p. Dutajewskiego. Ale uznając te zasła- 
mi, n. p. tak nibyto poważny dziennik jak Köln. 
Ztg., roszczący sobie pretensje do nazwy nie- 
mieckiego Time:c. powtarzają: niedorzeczne de- 
klamacje tutejszych organów lewicy, dodaje jesz- 
czu Od siebie, że wyrażając się „barwnym stylem 
polskim“ mogłaby p. Dunajewski*go nazwać — 
„katem Niemców“. Tak wyr:żsie : der Henker dor 
Deutschen | 

Jak oświadczyliście wczoraj, p. Danajewski 
zbyt wybitne zajął miejsce jako mąż stanu i zbyt 
wielkich rzeczy dokonał przez lat dziewięć, aby 
już dz'ś możea należycie to wszystko wyłożyć Í 
ocenić. Jednakże warto już dziś zasnaczyć, że 
ta cała rzekoma nienaw:ść p. Danajewskiego 
do Niemców, który według Köln. Ztg. stał się 
nawet ich katem, nie jest niczem innem, jak zu- 
chwałym wymysłem i cynicznym manewrem pe- 
wnej tutejszuj koterji niemieckiej. Od pierw- 
8z6j, wygłoszonej w listopadcie 1873 r. w roz- 
prawach rad adresem mowy p. Danajewskiego, 
i wszystkie są przystępne 


Apostolske, i — że Ojciec Święty przy każdej; ogółowi niemieckiema i nieniemieckiemou, w wie- 
czynności daja dowody swojej dia naszego narodu | nogrefizznych protokołach Rady państwa; w tych 


życzliwości. 

W tych driach mianował Ojciec św. zacne- 
go r:ktora Kollegjaum polsk ego, Ojca Antoniago 
Lackerta, t. szw.. „KwsliG soron" Kongregacji 
świętego Officium, któreto odhzcrególnioris ma do- 
niosie znaczenie, jak wykazują nastopne szczeg iiy, 
ej wymienionej Kongregacji i odnośnego 
urzęda. 

Kongregacja „Świętego Officium“, zwana też 
„Kongregacją ów. raymskiej | powszechnej Inkwi- 
zycji" jest pierwszą i najważniejszą ze wszystkich 
Kongregacyj, gdyż podlegają jej kompetencji 
najważniejsze kweatje, dotyczące wiary i obycza- 
jów, prezydentem zaś jest sam Papież, a prace 
dora najzupełniej sekretna. 

Kongrsgacja złożona jest z kardynałów, we- 
kretarzem jest Kardynał najdawniej mianowany, 
któremu aasystuj: prałat awany „asesorem“, po 
nim zaś idzłe „komisarz* z „asystentami“ i „kon- 
sultorami*. (Godność „konsultora* zaszczytnia 
piastował 5. p. O. Semeneńkc). lo „komirarzu* 
przychodzi kolej na „kwalitikatorów*, których 
jeat obscn.a tylko czterech. Fankcja ich bardzo 
jest delikatna, i wymaga wielkiej zręczności, a 
nadto prawsgo i jasnego sądu. „Kwalifikatorowie*" 
bow.em b:s.dają sprawy na początka i przedsta- 
wlają kongregacii swoje zdanie Wówczas sprawa 
się rozpatrojs w posiedzenic wstęzn=m po któ- 
rem idzie do „konsultorów“ lub wprost do kar- 
dynałów. 

Adajo mi nię, Że te szczegóły nie są zby- 
teczne, bo mało u nas wiedzą o organizacji Kon- 
gregacyj tutejszych. 

Dadawać chyba nie potrzeba, że się bardzo 
tutaj cieszymy x zaszczyta spadającego NA ZAC- 


wezystkich mowach, -które p. Dunajewski wygł»- 
sił do roku 1880 jako possl, po roku 1880 jako 
miaister, od pierwszej z listopada 1873 r. do 
oztataiej 5 gradcia z. r., nio ma ant 
zdania, ani jadnago ałowa, któremby był zazna- 
czył niechęć, a co dopiero nienaw.ć do Niem- 
ców aunirjackich. Możnaby wyznauzyć bnjeczrej 
wysokości nagrody na odkrycie w mowach 


P.; 

Dunajewskiego obalgi dia Niemców: nikt tej na-, w 
|ciło tym mym tytołem p. Piażzka rt d. 
się | P. Datajewaki wr 1880 niebył homo novus. Po- 


gredy nie zdoła osięgnąć. 

Oszczercy p. Dunajewak ego powołują 
zwykle na mowę z 3 marca 1885 roka, w której : 
na różne wywody Damostenesów lewicy, że 
ona wyłącznie jest stronnictwem państwowem | 
(Staatsparte), że ona tylko jest zdolną do | 
odpowiedniego sprawowania rsądów i t. d, od- | 
gow:edział : $ 


- Wschód słońca g. 7 m. 26 
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„ców obwołała — p. S.remnyfa. 


Długość dnia g 9 m. i0 s 
Przybyło dnia 4 min. 
EA ||| 
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Nie wdając wię w te demowa sxcry Niem- 
ców sustyjąckich, ani w analizę różaych stopnio - 
wań przymiotnika „niemiecki*, zaznaczamy tylk=, 
że odzywają: sią w spowób właśnie co wym'eii - 
ny do lewicy, p. Darajewski skonstatował fakt, 
oczywiście przykry dla lewicy, ale samo akon- 
statowanie takiego fak u nie może żadną mia- 
rą stanowić obrazy — ant nawet lewicy. Star- 
aze, poważniejsze, uławniejsze od zjednoczonej 
lewicy tatejszej stronnictwa eur pejekis czasem 
przez la: 10 i więcej musisły sią przekonywać, 
43 moża rząłzić bea nich, naw t p z:eciwko 
nim, a pizecież miniatra, który to skonststo- 
wał, mog'y nazwać ty'ko prsaciwi kiem, als ni3 
— kstem. 

Żś zaś p. Dana,ewsk: w przytoczonych po- 
wyżej slowach nie chciał pawiedzieć, r a powie- 
dział i nie mógł powiedzieć, Ż3 mażna rządzi: © 
bez N.emców, toć wynika po prostu z faktu, że 
gabinet T:affe Dunajewski rządził w lzbie po- 
selikiej sa pomscą ck:ło 40 głosów Niemców. 
zamindających na praw.cy.; w Izbie panów za pc- 
mccą większości konserwatywn:j, złożonej prza- 
ważnia z Niemców. 

Zaden s tych Niom ów obu Izb tie byłby 
popierał gabinetu, a mianowicie projeutów faan- 
wowych ministra skarbu, gdyby ten był obraził 
istotnie Niemców i był zdradsił nienawiść do 
Niemców, Mówiąc w nawiasie, taka nienawiść 
Baczepowa „nieświadoma*, czy „Świadoma*, po- 
mimo wszelkich przysłów, je:t nam awiaBzcza 
w Austrji oba My tu:aj Niemców ce'tr.li:tów 
i germanizatorów uważamy, jako naszych prze- 
ciwników politycznych, ale rzeczywimia mzcze: 
powa nienawiść, zwłas cza odkgd us'mła ger- 
manizacja w Galicji, jest nam obcą. Najmniej 
o nig pssądzać można tak wybitcego, kieru- 
jącego Bię zasadami i donioiłemi celami poli- 
tyczzemi, nie zaś uczuciim', męża stanu, jaks. 
Dansje wski. 

Wymysł ów rzekomej gorące; nienawiści p. 
Danajswskiego do Niemców był więc prost, m ms- 
newrem stronniczym lewicy. Ta wp. Dan:jewskim 
widziała najwybitaiejszego reprezentanta a' stewu 
politycznego, inaugarowanego w rocku 157) To- 
nieważ oburzata wą na ten system, dla tego tak 
mocno nienawidziła p. Durajewskiego, nie zaś na 
oiwrót. Z2» tak jest, dowodzi fakt, iż zanim p. 
Dansjew:ki wstśpił do gabinetu, lewica solidarnie 
wyś!ąpiia prze iw niemu. Dosyć odczit.ć roxpra- 
wy nad pierwszym adresem w pzźl.iernika roku 
1879, aby s'ę przekonać, że tak jet Wtedy p. 
Darajew:k} nie był minietrem, wtedy satem hr. 
Ciam Mariinic, hr. Hokenwart dr. Reger tła'yll 
za cel pccjizków i „narodowych obaw“ lewicy. 
Niebawem st osnictwo t2 głównym wrogiem N.em- 
Połem, już po 
wstspieniu p Danasjew-kiego dogabinetn zasż:zy- 


alowie niemiercy doskouaie go zdali od 1873 r. 
Jedazk, gdy 26 czerwca 1880 r. zaa'ał ministrem, 
nigdzie w kołach lewicy nie odezwał się Żaden 
glos, jakoby był wstąpił do gabinetu wróg Nem- 
ców. Wtedy !ewieca spodniawała się jeszcze, Ż6 
z p. Danajewskim pó.dzie jsj równie iatwo, jak 


„Dowiedliśm,, o czem wątpiliście, że można | dawniej z barorem D pietlaem, p tom x p. Kriegs- 


rrądzić, nie mówię przeciwko wam — broń Boże 
— ale bez was.“ 

W tem oświadczeniu nie byłoby żadnej o- 
belgi, Żadnego „jadowitego znęcania sig“, żadne- 
go „katowstwa', choaiażby p. Dunajewski był się 
tak odezwał do Niemców austrjackich, którzy 
ostatecznie stanowią mniejszość ludnośi i nie 
mają prawa domagać wię szczególaych przywiłe- 
jów. Ale p. Danajewski wcale nie miał na my- 
ś'ł Niemców, lecz jedynie lewicę, t. j. pewne 
stronnictwo, które się same wprawdzie mianaje 
nłemieckiem i chętnie udaje, jskoby ono tyl- 
ko reprezentowało Niemców anatrjackich, ale 
któremu różni inni Niemcy, n. p. pp.: Ba- 
reuther, Steinwender, i Darszhatta, dalej obóz 
p. Schoenerera, wreszcie obó; p. Luegera wręcz 
odmawiają prawa do firmy niemieckiej. 


su, jak z Stremayrem, Kiemerem i t. a. Dabie- 
ra gdy pp. Plener, Hebr. i spółka rpo:trzegli, 
że ten „n'epowołany poseł galicyjsk.* jost naj- 
zdolnie:szym i najasnergiczniejszym ministzsm akar- 
bu, jaki wystąpił dotąd w pa lamencie, dopiero 
wiedy, nie moga: go sokonać na pola fiaansów, 
zac gli rczęłsszac pletky o jego „nienawiś:i do 
Niemców". lystnie w Austrji minister, któryby 
gorąco nienawidził Niemców, !eb inny raród, 
wediug pojęć normalnych jest niemożliwy. Aby 
zatem ususęć nalznzkomiiszeg» rezrezentanta 8y- 
ztemu upodowego i najzdolniejs ogo m'nis*ra skar- 
bu, iawica obwałała go — clkiem nienłnsz «66 — 
wrogiem Niem ów 

Szdzimy jid ak, że ria te: mznewr w; wołał 
uajrowsze p-zesilenie. Byłoby to bardzo żie, gdy- 
by wAustrji wystarczało zręczne o. zczarstwo, aby 
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f P 
żego Narodzenia—trwające do postu. Te Christ | lej wypaść nie raoże. Następuje chwila krytyczna: |o p. Carte? Istota nie ałyszsła chyba ani „Kur-; w awóm azekspirowskiem Ly eum. Stawa jego dc- 


mas pantomines są czarodsiejąkiemi widowiskami, 
trwającemi od 4—5 cia godzin; treść ich literac- 
ka cpiera mię na jakiejś bajce z Tyciąca i jed- 
nej Nocy, lub arabskiej gadce — a przeplatają 
ją komiczne aluzje do wypadków bieżących, do 
kroniki minionego roku. O przepychu wystawy 
scenicznej tych fócries możnaby dużo pisać; Har- 
ris wyłożył tej zimy 126.000 fnntów na panto- 
minę „Peksa dziewica i bydlę“... Podobno stra- 
cil grabo, bo — młodzież wolała sport. The 
Beauthy and the Beast pozostanie w programie 
Drury Lare, aż do przybycia Reszków w maju — 
ale młodzież nie da się zwabić do teatru. Luty 
i marzec, to miesiące poświęcone sportowi t. zw. 
„piłki nożnej“ — footfda/l, Roją się parki tłuma- 
mi amatorów tej wybitnie angiełskiej gry. Za 
stadenckich czazów brałem w niej częsty udział, 
o czem Świadczą me pogruchotane kości, wybite 
wazystkie goby, utrata lewego oka, i prawej 
ręki, zmiażdżonej, bezużytecznej.. Pilka jest 
ogromną banig z grukej skóry, wypchaną włosiem, 
Gracze rozdzielają się na dwa wrcgie oddziały, 
z których każdy ma swego „Kapitana“ i „porncz- 
ników“. Sori polega na tem, że piłki me wolno 
doikugć Bij ręką aż do Sianowczego jej zdobycia. 
Jeden wię: z kapitanów podrzaca piłkę silnem 
uderzeniem buts, cala gromada biegnie po zdo- 
bycz, żołnierza podrzucają ją dalej, ile możności 
w stronę, gdzie najwięcej jest kolegów jednego 
oddziału; trwa to czesem deść długo, godzinę i 
dłużej — a żywa ochota rośnie w miarę jak pil- 
ka w coraz ciaśniejszem jest kole. Nieraz przy- 
pada do niej kilku mężczyzn, każdy z nich mie- 
rzy do niej butem — a chybiony ctos dostaje się 
czasem zębom przeciwnika, lub żełądkowi.. Nic 
to nie przeszkadza roznamiętnionej rzeszy: ranni 
ustępują, albo walczą dalej — mimo doznanych 
obrażeń. W końcu zbiły się już oba oddziały i 
zeszły tak blizko, że wciąż podrzacana bania da»! 


tak już Żołnierzom ciasno, Że bania leży między 
zapaśnikami, a nikt jej poczęstować butem nie 
może; użycie rąk jest stanowczo wzbronione — 
więc plecami, piersiami, ramionami rozpychują 
się walczący, torują sobie drogę głowami, podo- 
bni do wś:siekłych buhajów (jak wypada J. Bal- 
lom) — a czynią to wszystko według przyjętych 
reguł, pęeważnie, milcząco i statecznie. Sędzia 
rozjemczy stoi ubok i słyszy tylko rzężenie apra- 
cowsnych piersi. Ktoś nareszcie szczęśliwy upa- 
trzył chwilę i— jeżeli rozumie arcytrudną sztakę 
—tsk butem wzli w banię, by koniecznie wysko- 
czyła poza zbitą masę zapaśników... a potem ten 
sam szczęśliwy, lub jeden z jego stronników pę- 
dzi co sił za banią. Lecz wespół z nim pędzą 
przeciwnicy... Jeżeli ich wypraedzi i banig poch- 
wyci w zwycięskie ramiona — to tryumtaje jego 
atrona; w przeciwnym razie—cała robota na nic! 
trzeba zaczynać na nowo, bo gra wtedy Lylko się 
kończy, gdy ton oddział zdobył piłkę, którego 
żołnierz wyrzuci: ją z zakłętego koła. 

Ozisałem sport ten z powoda symzatji, ja- 
ką Żywię do szewskich artystów Ubnowa 1, oko- 
lic, oras do bezczynnych w Galicji cyralików... 
W tutejszej izbie niższej zasiada kilku kapiianów 
tej gry; najdzieiniejszy z nich, sir Fr. Milner, 
niedawno obrany reprezentant miasta Bassetlaw, bẹ- 
dzie dowodził oddziałem hrabstwa Lancaster, prze- 
ciwko hrabstwa Sarrey, w pierwszych dniach marca. 

W moim wieku zgrzybiałym i z memi bii- 
znami riezodobua brać udziału w różnopiłkowych 
tursiejach Pozc+tajs teatr. Nigdzie nie widzi ię 
tyle osób podenzłeyo wieku, jak w londyńskich 
teatra’ h. Mładzież... woli wport. Ze przecteż dużo 
jst starozrków i babek w Lem miasteczka. do- 
wodzi fakt, iż 57 anatzaiejszych teatrów nie wy- 
starcza na iek potrzeby. Pan D'Oyly Carte wy- 
budował więc Leatr 58. Czy jest gdzie jeszcze 


ludzka istota pod włcńcem, któraby nie złyzsała | 


ukrzy z Penzance“, azi „Gondolieiów', „Gwar 
dzistów, ani choćby — „Mikada*! Carte, były 
właścicisi teatru Savoy, poróżnił się z I.breclaią 
wymienionych oper, Gilbertam l... by się zemścić 
na kimkolwiek, wybudowśł sobie i Anglji prze- 
p)sz*y prłaż „Króleweki:j opsry angielskiej". 
W pałacu tym mamy ałyszeć tylko 4 wył;cznie 
angielskie opery. Gmach stoi w zupelnem od040- 
brłenin od eauiadnich badowli, w młejscz, gdzie 
przed rześciu laty istniały obrzydliwa ł niebsz- 
pteczze zaułki ssarej dzielnicy „Sedmiu Dya- 
błów* — gdzies dzłsiaj rozchodzą cię w cztery 
strony Londynu szerokie i piękae aleje: Staf es- 
bury i Chering Crow Road. Za 246 000 fancików 
wystawił Carto palac wsiylu odrodzenia, mogący 
pomieścić 2400 gości, ognicttwały, umeblowany 
z wselaną zbytkownością Wewnątrz gmacha, nie- 
które drawi tylko i ramy okicń są z drzewa; 
areszt Ściany, posadzki i skiepiesia rą z ¿wiro 
wagi konkreta i terakoty; nawet Ś iany w poko- 
jach artystów tą Ściśle z cegły pokostowanej i 
isklerowanej biało — a ra wazelki wypadek, tuż 
za scena umieszczono ołbrzymi reze.w ar z wodą. 
Biały marmur głównych s.hodów kosztowal 25.000 
fantów; różncbaiwns marmury łaków w lożich 
przedaiawiają wartość 2500 fantów Oświetlenie 
jest elektry:zne. W tym więc twatrze dana była 
d.1b.m. poraz pierwszy nowa Opera Sullivan'a, 
„lyanhce*, z panną Mavintyre w roli Rebeki — 
bohaterki romansu Walte:a S.ottn. 

Ciekawa rzecz, jak'e powodzenia towarzyBzyC 
zechce patrjetycznym staraniem księcia Walii i 
p. Cariea? Aaglja potrafi wprawdzie rozróżnić 
między cźwiękiem swych funtów i kawatynę G:u- 
noda — ale kompozytorów nie potiada. Sull. vana 
utwory nie są dziełami satuki poważne, a po za 
nim jidan tylko Star ford może rościć pretensje 
do jakiej takiej — zasłogi. 

Herr k Iviog robi „Wiela balasa o ni.“ 


Bzła tu do tak wysokiego parkta, Ż4 beda zką 
ruszyć wię z miejuca rie może! Wyżej iść nie ma 
gdzie, zejść jej mie daćzą c kórsy ją tam przes- 
notą reklamy wpikewait... P.władzia' 0, że ) dar: 
tylko jest Staksspeara, a liviag jesz prorokiem 
— wise basta! Myśmy uwi:rzyl:, uwercjł Diving 
i na tem poprzusał. Ga tylko szekspirowskie 
drama' a, a z tych — tylko cztery: Harisa, Mac- 
betbs, ów Hiłas i Wæ etkiigo Kap:». Migdzy 
Hamletom | męłea pani Macb:thowe, razróżwa 
Irviag o tyle, że pierwszego ubiira czarno, A dru- 
kiego — po szkocku, ti. sans eulolte.. Shylock 
zachawaje się z Per ją t.k samo, jak Bseedykt 
s Baatryczę -— i stary Shylock mówi, chodzi i 
zachowuje się kusek w kutek tek sawo, jak ko- 
chanek Of.Jji. Zbytek uwielsten a wysuszył Irvin- 
gs: gra d.iś, że tak pow em — zu'omatycanie, 
bo jast przecież our greatest actor. Da taga też, 
póki on żyj», daremcie elśniewa nsw taki Beyr- 
bobm Trie, taki Fernandes, W lson Barret: lub 
Cęblaa. Zapełnie tak samo, itk wobec żyjącego 
Gladstcne», k'órego patentowazu wogiem polity- 
ków i our grand old mam, nie mają snaczssia 
tecy kadzie, jak Morley, llsrcomth i Chamber- 
lain.. Jaż Cirlyle opizkiwał the hero-worship — 
bałwo:hwalitwo lnizi pojedyńczych, dla tego, że 
się odznaczy:j. Można kalwochwalić.. no! a skoń- 
czymmy — należy przyznać, że między isnymi laóż 
mi nie rame jul tylko są bałwzn; ! 

Coghlan%a widziałem i ałyszałem wczoraj 
w roli Autonjusza. Klcopatrą jeat w teatrze P.in- 
cena u pani Langtry. Swego czasu była ona niemal 
tak zn komitą osobą wtowarzystwie londyńtkiem, 
jak.. księżna Watj ; z pewnością mówiono i pi- 
sano o niej daleko głośniej i więcej. Córka pasto- 
ra, urodiona w 1852 r., ma imię Lilia — a 
ponieważ ujrzała świat na wyspie Jerzey, więc 
bałwochwali ją dziś Anglia i Arzer;ka pod mis. 
nem „lilii z Jerse)“. Llj.wą cstę za 
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najzasłażeńssych mężów stanu zmnsić da natąpie- 
nia od steru rządo. Nie; oczywiście z innych po- 
wodów rzeczy złożyły się tak, że p. Danajewski 
wolał się usunąć. 

W tej chwili jednak zachodzi niebezpieczeń- 
stwo, żelewica, roszuchwalona nustąpieniem p. Da- 
najewskiego, którego, powtarzamy, nienawidziła 
jako reprezentanta systemo inaogarowanego w r. 
1879, może w swych żądania h posanie się zaowu 
dalej. Tem ważniejszą rzeczą będzie, aby wszystkie 
te czynniki parlamentarne, które dotąd popierały 
ów system, do nowej Izby powróciły w komplecie 
liczebnym i moralnym. 


Wybory do Rady państwa. 


Moskalofile ponłeśli stanowczą klęskę w Stryju, 

ge dotąd stale zdobywali mandaty poselskie 

wieżo założone tam przez Rusinów stowarzysze 

nie polityczne pod godłem „Pidbiraka Rada* u- 

dzieliło wotum nieafnońci posłowi Antoniewiczowi 

i pod sztandarem programu Rasinów-narodowców 
wzięło w awoje ręce akcję wyborczą 


i x 

W kurji mniejszych posiadłości ziemskich— 
prócz kandydatur, które już wyliczyliśmy onegdaj 
—zarysowało się obecnie kilka nowych. Owóż w o- 
kręgu obejmującym powiaty złoczowaki i przemy- 
ślański, skąd w przeszłej kadencji posłował To- 
masz hr. Stadnicki, a gdzie od dawna poluje gor- 
liwłe za mandatem do Rady państwa poseł wej- 
mowy Rożankowski, wystąpiły na jaw aż trzy kan 
dydatury: p. Onyszkiewicza,notarjasza z Zhorowa, 
który na ostatniem posiedzeniu „Rady Ruskiej" 
oświadczył się za programem posła Romańczuka, 
dalej radzcy sądowego Czechowskiego, który był 
przez dlugie lata sędzią powiatowym w Oleska i 
wreszcie posła Teliszowskiego, - t'n jed>ak nie 
przyjmie bodona maadatu z tagu okręgu, le:z 
atarie w własnym powiecie, skąd posluje do sej- 
mu, więc w powiecie tarczańskim. 

W okręgn złożonym s powiatów borazczow 
skiego, saleszczyckisgo i horodeńskiego w miejsce 
p. Jaksy Chamca, który przyjęcia mandatu odmó 
wił, be uważa, że mu się nie wołno odrywać od 
ważnych obowiązków zastępcy marszałka w Wy- 
dziale krajowym, jednomyślny głos wyborców pa- 
dnie prawdopodcbnie na zasłażonego posła sej- 
mowego hr. Mieczysława Borkowskiego, za któ- 
rym również oświadczają się powszechnie wybor- 
cy tuscy. 

W powiatach żółkiewskim, sokałskim i raw- 
akim, które dotąd miały w osobie hofrata Kowal- 
akiego swego reprezentanta w Radzie państwa, 
kandydują Rasini-narodowcy prof. Anatola Wach- 
niania. 

W okręgu kałasko-dolińako: bobreckim, skąd 
dotąd posłował ks. Siengalewicz zwraca się Obe- 
caie uwaga wyborców na kandydaturę prof. Ro- 
mańczaka, który w powiecie kałaskim ma zape- 
wniong większość głosów. 

s 
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W okręgach wyborczych większej własności 
ziemskiej ruch przedwyborczy nie rozwinął się do- 
tąd i nie wypłynęły jeszcze żadne nowe kandyda- 
tury. Wyjątek atenowi okręg bobrecko-rohatyński, 
w którym wystąpiła nowa kandydatura posła sej- 
mowsgo p. Seweryna Henzla. 

e 
K . 

W kurji miejskiej, którą tworzą miasta Prze- 

myśl i Gródek, pojawiły się obok kandydatury by- 


łego posła p. Zygmunta Sawczyńskiego, dw:e za- 


ściankowe kandydatary. W Przemyśle p. Gaw- 
skiego, zastępcy burmistrza, w G ódka dr. Koli- 
schera, właściciela papierni w Czerlanach. 


W powiecie samborskim wre jaż na dobre 
akcja wyborcza. Trzy komitety stanęły tam do 


walki, bo obok dwóch komitetów ruskich powstał 
za inicjatywą prezesa Rady powiatowej przedwy- 
borczy komitet powiatowy, złożony z 36 osób, 
Rusinów i Polaków. Złona tego komitetu wyszedł 


ściślejszy, do którego weszli pp burmistrz miasta 


Sambora Budzynowski, jako przewodniczący, ks 
Tatomir, Baraniecki wójt 


chociaż milczkiem noszą się jaż z kandydaturę 
prof. Antoniewicza. 
poala sejmowego  Teliszewskiego, 
Tarki. 
a ~ * 
W Niemirowie zwołali Rosini sejmik przed- 
wyborczy na dzień 12 b. m. 


L. mydłu Peara'a — o czem może się przekonać, 
ktokolwiek podróżuje po tem królestwie — kole- 
js, balonem, wodą i tramwajem, bo widzi wszę- 
dzie wizerunek pani Lilji na mydlanych reklama h 
potężnego fabrykanta. Kto z was czytuje tygodni 
ki i miesięczniki anielskie, Zaajdzie na cekład- 
kach twarzyczkę Lilji zJercey nad mydłem Pear- 
Ba, s podpisem: „Ja to mydło wolę od nie wiem 
jakich innych“. 

Pana dsiekanowi Le Breton zabrał córkę 
p. Langtry i przywiózł do Londynu. Była istot- 
nie bardzo piękną; była przytem jeżeli nie córką, 
to synowicą tego ńwiata.. O mężn mówiono coraz 
mniej, © żonie — więcej, aniżeli o wymienionej 
już ras córce duńskiego majestatu. Sławiono ją 
także, jako świetną bohaterkę teatrów amatorskich 
Trwało to całych lat siedm. Nagle, w r. 1881, 
pani Langtry ukazała się ra scenie teatru Hay- 
market w komedji Sheridana — a sa to przestała 
ukazywać sig w najwyższych salonach. Później, 
wyjechała po sławę do Ameryki, tam się nawet 
osiedliła stale — w pobliżu maję ności pp. Chła 
powskich, w Kalifornji — stamtąd pisała dowci- 
pne, choć nieco zjadliwe artykuły o... wykwintnym 
świecie angielskim I tam też wziąła się do Sha- 
kespeara. Dopiero w końcu zeszłego roka powró- 
cila nad Tamizę, wzieła w dzierżawę jeden z naj- 
lepszych teatrów — gdzie ją podziwiałem wczo- 
raj w roli nieszczęsnej władczyni Egipto. 

Do tego teatru chodzi się z dwojakim celem: 
by zobaczyć, jak się obchodzi czae z panią Lilją 
— i zarazem zdomiewać się nad cndaci aceni- 
cznej wystawy. Proszę sobie wyobrazić Kleops trę 
średniego wzrostu, o niedłogich włosach ciemno- 
rudych (starego złota), z oczami modremi, z cerą 
Śnieżnej białości. Królowa jeat nbraną strzcżissime 
według rozkazu brytańskiego moz*um: nost p're 
łokci pajęczej tkaniny białej, dzierżganej złotem, 
klejnotów moc wielką | — absolutnie nie więcej 
Każdy ruch odsłania. W P»ryża — nia ubrała sę 
tak klaaycznie nawet Sara B rnhard. Głos Lili 
silny, dźwięczny, lecz zbyt nieki — za niski dla 
wialkiego teatru Mariery wykwintne; z żyjących 
artystek, dwie tylko panie mają tę wiałką dy- 

ję w najwyżssym stopnia: Mod'zejaw:ka i 
Laternik. 


z H rodyszcza i wło” 
Ścisnin Iwańczyszczak. — Moskalofile tamecznego 
okręgu nie postawili dotąd awojego kandydata, 


Rosini-narodowcy kandydują. 
notarjasza Z 


Na wezwanie ndwokąta dr. Andrzeja Czaj- 


kowskiego zjeckali się dnia 5 b. m. delegsci wy- 
borców z powiatów rohatyńskiego, brzeżańskiego 
i podhajeckiego do Brzeżan. 
obradach nad kandydaturami ze strony ruskiej, 


Po bezskotecznych 


postanowiono oddsć tę sprawę w ręce komiteta 


złożonego z 15 de!egatów, po 5 z każdego powia- 
ta. Komitet zbierze się 16 b. m. i rozstrzygnie 
czy Rusini pójdą za dr. Czajkowakim 


: lab za p. 
Włodzimierzem Żegiestowakim, sędzią z Podhajec. 


Obok akcji wvborczej prowadzonej tam przez Ru- 


sinów nie rozwinęła się dotąd akcja ze strony 
polskiej, lecz nastąpi to niebawem, gdyż na 8 
b. m. zwołał wyborców prezes Rady powiatowej, 


aby złożyć powiatowy komitet przedwyborczy z 


80 osób. 
LJ < LJ 

W kurji włościańskiej powiatów tarnowskie- 
go, dąbrowskiego i pilzsieńskiega na sejmiku wy 
borców, zwołanym na dzień 3 b. m. do Tarnowa 
przes tamerznego prezesa Rady powiatowej, p. 
Adolfa Dobrzyńskiego, ońwiadczyli sią wyborcy 
jednomyślnie za kandydaturą ks Kopycińskiego, 
a równie jednomyślnie oświadczyli aig wyborcy 
powiatów tarnobrzeskiego i mieleckiego sa kan- 
dydaturą swojego dotychczasowego posła ks. ka- 
nonika Raczki. 

a e LJ 

Podobnej jednomyślności nie ma w okręgu 
Bochnia Brzesko. Teom w obec kandydatury byłe 
go poeła Orzechowskiego już stoją dwie inns, x 
trzecia rajpoważniejsza prof. Straszewskiego jest 
na u tach wielu wyborców. 

d * 
, Z Jarosławia piszą nam pod datą wcza- 
rajszą: 

Dziś o godz. 4 po poładniu odbyło się zgro- 
madzenie przedwyborcze w sali radnej tat M-gi- 
stratu, le'z spełzło na niczem. 

Pożądanem byłoby, aby na podobne zgro- 
madren'a pp. doktorzy, ci, którzy czana nie mają, 
nie przybywali, albowiem kto zna nasz lud, a 
osobl wie mieszczan, wie o tem dobrze, że czasa- 
mi trzeba słuchać kredni przez całą godzinę ga- 
danych, a ten, kto stawia wniosek na odebranie 
glasu mówcy, temaamem staje sę wrogiam nie- 
tylko tego mówcy, lecz tikże i całej jego partji, 
a gdy ona jet liczniejszą, wtedy zgremadzan:a 
nietylko że może, ale masi rozejść się bez żadiej 
uchwaly. 


kowski, inżysier z Jarosławia. 


komiteta było 30 izraelitów i 10 zupełnie de zo: 
parcia Ich większości pochopnych. 
. 


v = 


w Brzeżanach odbieramy pismo nas'ępu 4ce: 


W Brzeżenach akonatytaował się powiatowy 
komitet przedwyborczy dla przeprowadzenia wy- 


boru posa do Redy państwa z gruby gmin wiej 
zek ckręga wyborczego Rohatyn Brzeżany- Pod 
ajce. 

Stosownie do powzietej na posiedzenia z d 


nin przedw borczem, k'óre się w Birzeżsnach d 
znznie awojej wiary politycznej słożyli. 


skiego w Brzeżanach. 
Wol/arth. Wolski. 
LJ 


chodniej cześci Galicji i Krakows, 
p. Leona Chrzanowskiego. 


zującej komitet centre lny, 
naczelną władzę narodowa t. j. 


a uchwalonej 


uzupełniony wówczas wybranymi przez zjazd de- 
legatów powiatów i przez powołanie mężów zau 


wać czynnościami przedwyborczemi do Ssjmo i 


nościami przedwyborczemi w wschodniej 
Galicji. 


Naatępnia 


»łów, aby po ałożeniu list 
każdy w awojem mieścię w dniu, 
oznaczą, wszystkich wyborców tegoż 
walne zgromadzenia, 
ta przedwybarczego miejskiego, któryby kie 
rował czynnościami przedwyborczemi w tem 
mieście. 

Wreszcie na wniosek posła dra Zolla, po- 
party przez posła hr. Antoniego Wodzickiego, 
wybrano komi:ję wykonawczą, złożoną z 5 człon 
ków, która rozstrzygać ma samodzielnie w spra- 
wach wyborczych mniej ważnych lecz nagłych. 

Do tej komisji wybrano: przewodoiczą ego 
p. Chrzanawskiego Loona, referenta p. Zolla Fry- 
deryka, oraz członków pp. Skrzyńskiego Adama, 


dra Weigla Ferdynanda i hr. Wodzickiego An- 


toniego. 


Sprawy krajowe. 


Zabudowania górskich potoków. 
Po raz pierwszy w naszym kraja będą powyższe 


wicie w powiecie rohatyńskim. Wypracowany 
przez przemyską sekcję oddziała leśno-technicz- 
nego, projekt obejmuje bndowę zapór kamiennych 
i drewnianych w pięcia jarach wpadających do 
rzeki Uiniłej Lipy (lewego dopływu Dniestru) 
w gminie Firlejowie, tudzież ustalenie jadnej de- 
bry w gminie Firlejowie, tudzież ustalenie jednej 
debry w gminie Kleszczównie wraz z potrzebnem 
ustaleniem i zadrzewieniem usuwających się eto- 
ków aórskich. 

Koszta tych robót, obliczone na 5346 złr., 
pokryje w części fundusz regulacyjny tej rzeki. 
w częś i zaś fandusz krajowy i państwowy fan- 
dusz meljoracyjny. Tecbniczne kierownictwo tych 
robót obejmie rzeczona sekcja dla zabudowania 
górskich potoków, główny jednak zarząd spoczy- 
wać będzie w ręka h Wydziału krajowego. 
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Teoretyczno-praktyczny kurs dla 
wykształcenia dozorców meljoracyj- 
nych, utworzony w myśl uchwały sejmowej po- 


Kandydatem na porłs, postawionym przez 
rzemieśl-ików ł przedmi*szczan, jeat p Jan Kwiat: 


Za ilastrację nnuzych atosanków może to 
posłażyć, że w liście na 50 członków ściślejszego 


Od powiatowego komitetu przedwyborczego 


4 latego b. r. u bwały zsprasza komitet mających 


chęć ubiegania się o mandat poselski, ażeby kan- 
dydatury swoje do komitetu zgłosili i na zebra- 


16 lutego 1891 o godzinie 11 przed południem 
w asli pcBledzeń Rady pow atowej odbąuzie, wy- 


Wsze'ke pima do komiteu uprasza aię 
przesłać p'd adresem sekretarza, Fotarjunza Wol- 


a 
Komitet centralny przedwyborczy dla za- 
nzupałpiony 
delegatami i powołanymi mężami zaufania, odbył 
w dnia 3 lutega posiedzenie pod przew. dnictwem 


Przewodniczący, powitawazy zgromadzonych, 
przedstawił. że ponieważ według ustawy organi- 
przaz 
Koło se,mowe. 
komitet wybrany w r. 1889 roka przy zebraniu 
się Sejmu na tersźniajszą kadencję sześcioletnią i 


fania, ma przez cłą tę kadencję sejmową kiero- 


do Rady pzńastwa, przeto nie uzupełniał się już 
teraz ponownym wyborem delegatów pr:ez po- 
wiaty; dalej dodał, że tak aamo postąpił Iwow- 
ski oddział komitetu centralnego, kierający czya- 
części 


na wniosek przewodniczącego 
zgodził się komitet, aby wezwać presydeatów i 
burmistrzów miast, wybierających oddzielnia po- 
wyborców powołali 
którym sami 
miasta na 
celem wybrania komite- 


zabudowania w bieżącym roku wykonane, miano- 


PRZEGLĄD z dnia 10 lutego 1891. 


wziętej na wniosek Wydziału krajowego, a wpro- 
wadzony w życie z początkiem bieżącego roku 
zyskał zupełne uznanie ze strony Ministerstwa 
rolnictwa, które przyrzexło udzielić na koszta u- 
trzymania tego kursu z funduszów państwowych 
roczny zasiłek w kwocie 1000 złr. 


k=CTOKLIJIEG. 


lm * 9 lutego. 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Tłuste w powiecie zaleszczyckim, na budową 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł 


Pp. Dunajewscy zabawią jeszcze do końca bm 
w Wiedniu, a po raocie, który dla połegnania się 
z tamecznene towarzystwem dadzą w drugiej połowie 
tego miesiąca w pałaca minister! skarbu, wyjadą 
ua kilka miesięcy do Włoch, sj: w cieplejszym 
klimacie mogła zakończyć rekor=Wlesceację p. Duna- 
jewska. Po powrocie z Waoch osiądą pp. Dana'ćwscy 
na stałe mieszkanie w Krakowie. x 

Wczorajszy raut w pałacu namiestnikowskim 
zgromadził paręset osób wybitniejszych ze wszystkich 
warstw lwowskiego towarzystwa. Obok książąt Ko 
ścioła, posłów sejmowych, jeueralicji z komendantem 
korpnsu ks. Windischgriitzem na czele, szefów władz 
politycznych, sądowych i skarbowych, profasorów uni- 
wersytetu i szkół średnich, członków Rady miejskiej 
wraz z prezyden om M:chnackim, stawiła się licznie 
w gościnnych salnna'h hrab:twa Badenich arystokra- 
cja rodowa, repsozentauci dziennikarstwa i literatury, 
oraz wielka liczba młodzieży zawsze do tańca ocho 
czej. To też koło dziesiątej walcem rozpoczęto bal, 
tańczoao dalej żwawo pod komendą p». Mycielskie- 
go i Niezabitowskiego aż do kolacji, która stanowiła 
jednak tylko krótxą przerwę dla nabrania świeżych 
sił, gdył po niej znów mazurem rozpocręto tań:e i 
skończono je dopiero o wczesaym p rankn kotyljo- 
nem, świetnie aranżowauym przez oba panów prowa- 
dzących tańca. Uprzejma gościnność dostojurgo go- 
spodarza i jego małżonki oływiała zabawę, to też 
bawiono się wczoraj ochocza i szczerze, a kto nie 
brał adziała w pląrab, pewnie nie nudził się pa- 
trząc ua piękue i bogate stroje pań i piękniejsze 
od nich twarzyczki wielu tancerek. 

Przeniesienia. Minist r sprawiedliwości prze- 
niół notarjaszów St fana Meosa z Biecza do Gorlic 
i Gabrjela Orzakiewicza z Żabua do Biecza. 


Konkursa. Rada szkolna krajowa rozpisała 
z terminem do końca latego b. r. konkurs na posa- 
dę nauczyciela w gimuazjum w Bochui z kwalifikacją 
do naucsauia języka polskiego jako przedmiotu głó: 
wnego, a filologji klasycznej jako przedmio'a abo- 
cznego. 

Magistrat miasta Kołomyi ogłasza konknra na 
posadę kontrolora oras rachmiatrza przy tamecznej 
kasie miejskiej. Do posady tej jest przywiązaną pła- 
ca roczna w kwocie 700 zł. i dodatki. Podauia na- 
leży wnieść do koń:a lutego b. r. 


Subwencje. Wydział krajowy udzielił „Gwież- 
dzie“ przemyskiej z fuuduszów krajowych, subwencję 
w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Termometr — 3” R. Rano o 
godz. 7 hyło — 79 R. Barometr 7750. Idzie w gó- 
rę. Pochmurno, 

Wczoraj był dzień jasny, a chociaż termometr 
wskazywał tylko — 3° R, było z powodu wiatru 
dość chłodno Baromatr wskazywał 7709. 

Zapomogi. JE pan Namiestnik udzielił z fan- 
duszu dla wdów i sierót po nrzędnikach i sługach 
władz politycnych astępujące zapomogi:  Wandzie 
Boglewskiej, wdowąe po íficjale rachankowym Na- 
miestnictwa, zamieszkałej we Lwowie 30 zł, Marji 
Banachowej wdowie po p mocnika wożnego byłych 
nrzędów powiatowych zamicszkałej w Zbarażu 10 zł, 
Olimpji Daszkiewiczowej wdowie po koncepiście Na: 
miestnictwa zamieszkałej we Lwowie 40 zł, Marji 
Hełlma owej wdowie po stares ie zamieszkałej we 
Lwowie 5) zł., Helenie Jatóbowrj wdowie po efi- 
cjale rachankowym c. k. Namiertnictwa zamieszkałej 
we Lwowie 30 zł, Filipinie Kułaczkowskiej wdowie 
po oficjale Namięstniciwa ramneszkałej w Stryja 40 
zł., Marji Kramerowej wdowie po staroście zamiesz- 
kałej w Przemyślu 50 zł., Zofji Chowańcowej wdo- 
wie po inżynierze powiatowym zamieszkałej w Boch- 
ni 40 zł, Zofji Fąfarowej wdowie po kanceliście 
powiatowym 25 zł, Józefia Michalewskiej wdowie 
po adjunkcie podatkowym zamieszkałej we Lwowie 
40 zł., Antoninie Podwińskiej wdowie po sekretarzu 
cyrkułarnym zaeieszkałcj we Lwowie 25 zł., Alek- 
sandrze Nichlewiczowej wdowie po kanceliście Na- 
miestnictwa zamieszkałej we Lwowie 30 zł., Adolfi- 
nie Semenowiczowej wd wie po kanceliście powiato- 
wym zamieszkałej w Jazłowczyku powia u  brodz 
kiego 30 zł, Marji Hantschiowej wdowie po inży- 
nierze powiatowym zamieszkałej we Lwowie 40 zł., 
Joannie Dąbrowskiej wdowie po drogomistrzu za- 
mieszkałej we Lwowie 20 zł, Salomei Wodziczko- 
woj wdowie po nadzorcy rzek zamieszkalej w Tar- 
nowie 20 sł. 


Rewizja czytanek szkolnych. Nauczyciele szkół 
lwowskich przeprowadzili ści:łą rewizję czytanek uży- 
wanych w tych szkołach, a uwagi swe przesłali lwow 
skiej Radzie cztolnej ckręgowej. Uwagi te Rada 
szkolna przekaże osobrej komisji, która oparta na 
nich, ułoży program, wediag którego będą wydane 
nowe czytanki. 

Zarząd łyżwiarski donosi, żc festyn „Wjazd 
Flory, czyli Corso kwiatowe“ na lodzie, które abie- 
slej niedzieli, z powodu miewykończony:h jeszcze 
akcesoryj odbyć się nie m gło, odbędzie się w nie- 
dzielę 15 lutego, i że z tym festynom połączouem 
będzie także rozdawnictwo srebrnych medali dla tych 
osób, które w sziuce łyżwiarskiej na to odznaczenie 
szczególniej zasłatyły, Wykonania zaś wspomnianych 
akcesoryj, podjął siy zaszczytnie znany artysta deko- 
rator p Dtüll, spodziewać się więc należy, łe i ta 
atrona festyuu odpowie w znpełności powszechnemu 
w tej mierze oczekiwaniu. W końcu zamierza zarząd 
na ten dzień zauwngażować dwie kapele wojskowe, 
mianow.cie pułków 30 i 95 pod osobistem Kkierowni 
otwem kapelmi:trzów swoich pp. Rolla i Forki, 


Wieczorek na dochód Towarzystwa św. Sa- 
lomei urządzony w daru 25 styczna b r. przyniójł 
1.446 zł 50 ct. ogólaego dochodn, po odirąceniu 
zaś wydatków, które wynosiły 440 zł. 9 ct, pozostał 
dochód czysty w kwocie tysiąca i sześcia zł 41 ct. 

Komitet poczuwa się do ma:łego obowiązku zło- 
żenia gorą ego podziękowania wszystkim, którzy w 
jakikolwiekbądź sposób przyczynili się do osiągnięcia 
tego pięknego reiullatu a w szcz”gólnaści Wielmo 
tnomu panu prezydentowi Mochnąackiema za użycze- 
nie materji do dekoracji sal, jak również i paniom, 
które zł żyly się na bufet i tym, które w nim peł- 
aly role gospodyń, tudzież tym, które trudniły się 
rozgprzedałą biletów 

W końca podcieść musi komitet z wdzięczno- 
ścią staranne, gustowie i ze względu na cel d bro- 
czypny tanie wykonanie dekoracyj przez pana Tytnsa 
Tu kowskiego, znanego tapicera i dekoratora 


Podziękowanie Zamiast wieńca pogrzebowego 
dla ś. p. adw.kata Wesołowskiego, przysłało gre- 
miam sątu obwodowego wras z prokaratorją pañ- 
atwa w Złoczowie za pośrednictwem wielmożnego pa 
na rądzcy Alszera kwotę 21 zł. 50 ct, na ręce moje 


celem rozdzielenia pomienionej kwoty między ubogich 
uczniów tuiejssego gimnazjum. Za szlachetny dar ów 
składa w imienia ub'giej młodzieży wszystkim owym 
panom najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ Teofil Mali- 
nowski, c. k. dyrektor. 


Prezydjum zgromadzenia wyborczego, które 
się odbyło w ratuszu dnia 5 b m, wzywa chcących 
się ubiegać o mandat poselski do Rady państwa, aby 
zgłosili swoje kandydatury do dnia 12 b. m. 

Wybory uzupełniające. Do Rady powiatowej 
sokalskiej w miejsce p. Edwarda Nikorowicza z Ul 
wówka, który zrezygnował z godności członka wy- 
działu Rady powiatowej, wybrano ks. Lubomęskiego 
proboszcza bełzkiego. 


Stow. „pracy kobiet“ w Kołomyi otwiera dnia 
15 bm. szkołę ręcznych robót kobiecych w następn- 
jących działach; kroje, szycie bielizny £ sukien dam- 
skich, haftowanie, roboty oczkowe, szydełkowe, me- 
rejzkowe i krzyżykiem; siatkowacie i rysunki. 

Wpisywać się możca od daia 10 do 15 bm. 
w godsiuach od 10 do 12 przed południem i od 3 
do 5 po poładniu w lokalu stowarzyszenia „pracy 
kobiet“ w kamienicy p. S. Knóppera, w rynku, na 
drugiem piętrze. 

Opłata za nankę we wszystkich działa h wynosi 
miesięcznie 3 zł, a wpisowe l zł. — Ubogie dziew- 
częta i kobiecy mogą uzyskać uwolnienie od opłaty. 
Dzieci niżej lat 10 nie będą przyjęte. 

Trzy publiczne bale równoczeście powołały w 
sobotę pospolite ruszenie tancerek i tancerzy naszego 
miasta. Wezwanie nie było bez skatkn, bo na każdy 
z tych balów staw ła się liczuie wiara pląsów żądna, 
szczelnie zapełaiła sobą kasyno wojskowe, resursę 
urzędniczą i kasyno mieszczańskie, a wszędzie s nie: 
kłamaną ochotą, pod wodzą dzielnych aranżerów prze- 
tańczyła całą noc z soboty na niedzielę. 

Co do liczby gości trzymał prym piknik w ka- 
gynie mieszczańskiem. Tara pod artystyczaem kiero- 
wuictwem panów Jarosza i Nartowskiego stanęło do 
pierwszego kadryla 106 par, a do kotyljoaa, który 
nad rauem zakończył wesołą i elegancką zabawę, nie 
było wcale uciekinerów, a tem mniej nuciekinierek. 
Do końca dotrzymano placu, aby z białym dalem z 
orderami kotyljonowemi i bukie'ikami (niestety zwiędłe- 
m) opuśsić salę balową i unieść z niej przyjemne 
wspomnienia i jeszcze milsze od nich wrażenia, z któ- 
ryh niejedno znajdzie swój ostatni wyraz w owych 
sakramentalnych słowach „Do stanu małłeńskiego za- 
bierają się...“ 

W kasynie wojskowem zabawa kostjamowa ócią- 
gnęła niemal rówoie liczny zastęp nadobnych tancerek 
i dziarskich tancerzy. Bawiono się więc pod gościn- 
nym dachem synów Marsa ze zwykłą tam ochotą i 
dystynkcją, która zawsze cechuje wszystkie zabawy 
urządzane przez wydział kasyna wojskowego. W tła- 
mie powałułejszych osób, które bawiły się widokiem 
tańca i przeglądem wytwornych strojów i ładnych 
twarzyczek, stali w gronie jenerałów namiestnik hr. 
Badeni i komendernjący ks. Wiudischgritz i dopiero 
po półuocy opościii salę balową. 

Niemniej ochoczo bawiono się na kostjammowym 
wieczorka w resuraie nrzędniczej, gdzie takżo nie 
brakowało urzczych danaerek i gdzie pod wodzą p. 
Skwirczyńskiego do każdego mazara i kadryla ata- 
wało par przeszło pięćdziesiąt. — Kostjnmów było 
niewiele, ale te które się pojawiły, ówiadczyły o wy- 
kwintnym smaku Lwowianek. 

Trzy te publiczne bale mie wyczerpały hufców 
tancerek i tancerzy. — Równocześnie, w sobotę, nie 
było prawie ulicy bez prywatnej zabawy, a w szeregu 
ich było wlele takich, gdzie — jak p. R. Zacharja- 
siewiczowej — pląsało po kilkadziesiąt par i gdzie 
tańc kończono w niedzislę, kiedy jaż dzwony ko- 
ścielue zwoływały nabożnych na samę, — Dosłownie 
wolno to powiedzieć o tych, którzy się zgromadzili 
w sali naszej „Gwiazdy*, która wtę sobotę urządziła 
ostatuią w tym karnawale redatę. 


Sluby. W Rzeszowie odbył się ślub panny 
Aleksandry Dolińskiej z panem Józefem Neuge- 
bauerem. 


W Prremyślu ke. biskup Glazer pobłogosławił 
związek małż ński panny Janiny Kasznbianki z Beł- 
wina z panem Antonim Stojanem Dołżyckine prof. 
gimnazjalnym. 

Z Koła artyst-liter. Zapowiedziany na dzień 
10 b. m. piknik z powodu nieprzewidzianych oko- 
liczności nie odbędzie się. 

Adelina Patti przybyła tymi dniami do Ber- 
liss, gdzie da tylko jeden koncert. Na koncercie 
tym zaśpiewa trzy n'wory, t. j. scenę obłąkania 
z „Łucji*, wielką arję z „Traviaty* i walce „II 
bacio“. Za trzy numera otrzyma diva honorarjam 
10.000 marek tudzież zwrot kosztów podróży i po- 
bytu w Berlicie, koszta te zaś będą zna zue, gdyż 
artystka zamieszknja w „Grand hoteln" na pierwszom 
piętrze apartament składający się s salonu, czerwo- 
nym jedwabiem dekorowanego, tudzież z sypialui 
urządzonej z wielkim przepychem, służba zaś jej zaj- 
muje dwa pokoje na tem samem piętrze, Pani Patti 
wygiąda podobno czarująco pomimo piątego krzy- 
żyka, który na barkach swoich dźwiga. Ci, którzy 
słyszeli i widzieli ją przed kilkn laty zdumieni będą 
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czych włosach, przez czas zaś ostatniego pobytu w 
Anglji przemieniła się w jasną blondynkę, co po- 
dohno zwiększa zzacznie urok jej czarnych oczu. 

Wysadzante pllotów mosta wojskowego w Kra- 
kowie. Niedawno podaliśmy opis wysadzenia przez 
inżynierję wojskową mostu łączącego Kraków z przed 
mieściem zwanem Rybakami. W sobotę zvów przy- 
stąpiła inżynierja wojskowa pod komendą kapitaua 
Hofhansa do wysadzenia pilotów, pozostałych po ro- 
zeb anym moście. Piloty te są ścięte ponad lodem, 
a tylko jeden ich szereg, liczący dwadzieścia kilka 
sztuk od brzegu krakowskiego, wolny jest od loda. 
Tego właśnie szeregu część została dziś wysadzoną 
Żołnierze inżynierji pod kierunkiem oficerów specja- 
listów przyrządzili odpowiednie ładunki dynamitowe, 
przymocowali je następnie do końca długich żerdzi, 
poczem na łodziach podpłynęli do pilotów i tnż przy 
nich zapuściłi ładunki pod wodę. Od ładunków szły 
dra'y, które komunikowały się z baterją elektryczną 
Zapuszczenie ładunków, na które użyto 8 kilo dyna- 
mita, rozpoczęło się o godzinie 11, a wkrótce za 
pomocą iskry elektrycznej sprowadzono wybach. 
Piloty w liczbie 7 zostały zerwane i lód w pobliżu 
rozsadzony. Kałdy z pilotów urwany został pod wodą 
w długości 2'/, metra przy samem dnie koryta, co 
zbadano na miejscu. W sobotę nie było prawie 
żadnego huku nie tylko dla tego, że mniej środków 
eksplodujących użyto, ale i dla tego, łe cały proces 
eksplozji odbył się w wodzie, która wyrzuconą zo 
stała na 15—20 metrów w górę. W sąsiednich do- 
mach musiano otworzyć okna dla uniknięcia popęka- 
nia szyb; w sobotę też szyby nigdzie nie wyleciały. 
Ćwiczenin temu przyglądały się tłamy publiczności. 

Przemyśl wedłag spisa ludności z dnia 31 
gradnia z r. liczy 156] domów i 28058 mieszkań- 
ców. Jeżeli do tego doliczymy załogę wojskową wy- 
noszącą w przybliżenin 8000 ludzi, to ludność mias'a 
wyniesie 36.058. 

Nieszęśliwy wypadek. W ubiegłą sobotę wy- 
brał się na polowanie dzierżawca browaru w Bakoń- 
czycach pod Przemyślem. Brodiąc w śniegu, nie 
zaawatył on, iż jedna lufa n dubeltówki zapchała się 
śniegiem, Gdy następnie zoczywszy zwierzynę wy- 


strzelił, pękła lufa zapchana śniegiem i oderwała mu 
dwa palce u lewej ręki. cj 

Na rzecz internatu św. Józefata dla uczniów 
seminarjam nauczycielskiego we Lwowie słożyli na 
ręce komitetu: ks. ivfałat Jurkowski 50 złr., Najp, 
ks. arcybiskap Issakowicz 10 złe., rada miasta Lwo- 
wa 50 złr, JW. hr. Miączynski 10 złr., Harłampo- 
wicz 25 złr, ks. Zenon Lubomęski 5 złr., fandacja 
Zehorskiego 100 złe. 

Wszystkim oefiarodawcom zaseła komitet ser- 
deczne Bóg zapłać i uprasza o nadsełanie dalszych 
datków w pieniądzach i w naiar e do zarządu inter- 
natu przy ul. Garncarskiej 1. 30 Obecnie utrzymuje 
komitet 32 wychowanków, dając im mieszkanie, wikt 
i opiekę, 

25-letni jubiieusz pokoju. Z Berlina piszą 
nam, że cesarz Wilhsłm wyraził się niedawno w li- 
cznem zebrauiu, że dobrze byłoby, aby świat prze- 
mysłowy począł się przygotowywać do wystawy mię- 
dzynarodowej, którą trzeba będzie urządzić w Berli-* 
nie w r. 1896 ua uczczenia dwadz es opięcioletulego 
jnbilensza pokoju. Na to ktoś z obecnych zagadnął : 
„Więc Wasza C. Mość żywi przekonanie, że do r. 
1896 nie będziemy mieli wojay?* — Mocno w to 
wierzę, odparł cesarz, jakkolwiek oczywiście zaręczać 
nie mogę, bo któż o przyszłości za ęczać może? Ale 
to wiem, że wszyscy mouarchowie gorąco pragną 
utrzymania pokoju. 

Pożyczka chińska. Z Pekinu nadchodzi wiado- 
mość, że rząd chiński zaciągnął n Zakonu OO. Je- 
zuitów pożyczkę w wysokoś:i 30 miljonów taelów 
(tael = 45 ct. a w.) na 4'/4”/, na bndowę kolei 
od Pekiuu do rosyjskiej granicy, 

Żywcem pogrzebana  Wileńskij Wiestnik 
donosi, że w pewnej parafji na Polesiu pochowang 
kobietę w letargu. rabarze, spuszczając trumnę do 
grobu usłyszeli jęki nieszczęśliwej, ale zamiast otwę- 
rzyć trumnę i pospieszyć z pomocą nieszczęśliwej, 
zasypali ją jeszcze prędzej, poczem -pobiegłszy doj 
wsi, opowiadali, że nmieboszczka przez złego dach 
prosiła ich o otworzenie trumny. Sołtys dowiedziawszy 
się o tem prosił proboszcza, aby pozwolił odko- 
pać mogiłę i przebić zmarłą osikowym kołem, gdyż 
inaczej chodziłaby po świecia jako upiór i-wyrządzała 
lndziom szkody. Ksiądz kazał w istocie odkopać 
trumnę, lecz nieszczęśliwa jat nie żyła, udusiła się 
bowiem w trumnie. Przerażony tym wypadkiem ksiądz, 
sam rozchorował się i wkrótce umarł. 


Z Chorzelowa (pod Mielcem) piszą nam: 
ycie na wsi, to cicha, mrówcza, jednostajna 
praca, spokojność tego życia bardzo pożądana, daje 
bowiem umy.łore równowagę, przy której praca ta 
atsje się Bknteczniejszą, a od niej zależny jest wźrost 
„bogactwa narodowego. — Wśród tego spokojnego ży- 
cia wiejskiego zdarzyją się czasem chwile, które, za- 
władnęwszy sercem i umysłom, wakazają życiu temu 
nowe drogi ku szczęściu, a chwile takie godne są, 
żeby je urerszym kołom społeczeństwa objawić. 

Pamiętnym będzie dla naszej wioski dzień 18 
z. m., w którym przybywająca do kościoła ludność 
zgromadziła się przed nowym w pobliża kościoła zba- 
dowanym a pięknie zielenią ubranym sklepikiem Kół- 
ka rolniczego i przypatrywała się ciekawie nowości 
dotąd sobie uieznanej, Po skończonem nabożeństwie 
ks. Aleksander Pera, miejscowy proboszcz, zaprosił 
obecnych w kościele na poświęcenie tego sklepiku. 
Szlep otwarto, a wewnątrz ukazały się we wzorowym 
porządku ułożone towary, a na ścianie wistał obraz 
Królowej Korony polskiej i wieńce z napisami. 

Do sklepiku weszli ks. proboszcz z wikarjuszem 
ks. St. Grochowskim, hrabstwo Tarnowscy i zarząd 
Kółka. Wśród uroczystej ciszy odbyło się poówięce-. 
nie, poczem «z progu przemówił do zgromadzonych 
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piczych dla ladu; wzywał do jedności i łączności we 
wspólnej pracy. Poniewał zaś praca ta dla przyszło- 
ści, a przyszłość w ręku Boga, więc — by nie smar- 
niała — z Bogiem zacząć ją należy. Wkońcu wspo- 
mniał, że sklepik ten założony został z dobrowolnych 
składek członków i znacznego daru w materjale bu- 
dowianym od hrabstwa Tarnowskich, szczególniejszych 
opiekunów Kółek rolniczych w powiecie mieleckim, 
którzy chętnie na kilka set guldenów kredyt dla Kół- 
ka otworzyli; podziękował w imieniu członków zacnym 
dobrodsiejsm za dotychcrasową pomoc, polecając ła- 
skawej ich pamięci i opiece nadal ten sklepik. Po- 
tem oglądano towary w sklepiku, podziwiając ich do- 
bór, dobroć i taniość 

Podniosłą tę uroczystość zakończono rozdaniem 
obecnej dziatwie podarunków zaknpionych przez brab- 
stwo Tarnowskich. — Ks. Aleksander Pers, delegat 
Towarzystwa Kółek rolniczych — wielce zasłażony i 
dbały o roswój Kółek w powiecie mieleckim — przez 
założenie sklepiku w Chorzelowie dał ionym Kółkom 
piękny przykład zakładania chrześciańskich sklepików. 

Praca taka, to dla uaszego narodu bogaty po- 
siew lepszej przyszłości, nad którą oby błogosławień- 
stwo Bote zawisło | E M. sekretarz, 


Szeroka natura. Wyrażenie to oznacza w Rosji 
człowieka, który nie lubi, żeby nakładano więzy na 
jego namiętności. Nadto Rosjanie utrzymują, iż oni 
właśnie wszyscy mają taką szeroką naturę — i dla 
tego jak się popiją w restaoracji, to zwykle jako 
pierwsza rzecz zaczynają tłuc lustra, 

Owoż taką „szeroką naturę* rosyjską opisuje 
w swym pamiętniku p. Artnr Stanisławski, który 
pięć lat spędził w kopalujach na Uralu, jako inży- 
nier górniczy, 

„Kiedy jut wspomniałem o p. K. — pisze Sta- 
nisławski — to przytoczę parę wypadków, malających 
dziki charakter tego człowieka, którego znał cały 
Ural i który przez długie lata robił wszystko, co 
można było zrobić, żeby zwrócić na siebie uwagę. 

Pierwsze kopalnie złota dostały mu się nie- 
zmiernie łatwo i nawet niezbyt legalnym sposobem. 
Powiadają, że kiedy był jeszcze prostym robotnikiem 
i służył u Sołowiewa, bogatego eksploatatora, posłano 
go na poszukiwania, jako starszego w partji robo- 
tników. Znalazłszy w dwóch miejscach bardzo bogate 
pokłady piasków, nic o nich nie powiedsiał swema 
chlebodawcy i dopiero po jego kmierci, kiedy włościa- 
nie mieli jaż prawo dobywać złoto na własny racha- 
nek, zajął przez podstawionego człowieka wiadome 
mu miejscowości. Takim sposobem, znpełnie prosty 
i biedy człowiek, nagle stał się bogaczem i wnet 
zrobił się pyszałkiem i zarozamialcem, wierzącym 
tylko w potęgę awoich pieniędzy, któremo, jak się 
to po rosyjsku mówi : „i morze po kolana“. 

Trzymając się takich zasad w kraju, gdzie wy- 
chowauie bardzo mało jest rozwinięte, wszystkiego 
sobie pozwalał; nie było wybryku, któregoby nie 
zrobił, sądząc, że za wszystko może zapłacić i, prawdę 
powiedziawszy, mało się pod tym względem mylił. 
Czego ten nie wyrabiał! 

Raz jakoś, w Ekaterynburgu, w czasie maska- 
rady w miejscowym klubie, podpoił człowieka, zajma- 
jącego w tem mieście dosyć wysokie stanowisko, i za 
5.000 rubli, zapłaconych gotówką na miejsca, namó- 
wił go do przetańczenia trepaka z bardzo podej- 
rzaną maską, w obecności masy publiczności. Rozumie 
się, że skandal «robił się straszny i niefortunny tan- 
cerz stracił swoję posadę i musiał wyjechać z miasta, 
gdzie go strasznie wyśmiewano. 

Nie pzdobna wyli :zyć wszystkich awantur, jakie 
wyprawiał K. na całym Uralu; przyszło do tego, że 
niektórzy aferzyści umyślnie starali się go rozdrażnić, 
żeby dostać tęgi policzek, wytoczyć mu proces i po- 
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tem skończyć sprawę zgodą, zdarłszy — kosztem 


własnej fisjognomji — mniej lob więcej snaczną 
sumę, 

Wykreślili go nareszcie z liezby członków we 
wBzystkich kiabach w miastach i fabrykach permakiej 
gabernji, ale i to mu nie przeszkadzało pojawiać się 
na dostępnych dla ogóła widowiskach i maskaradach 
dla tego tylko, żeby zrobić jakąś awanturę i być 
po niej wyrzuconym na ulicę, albo odesłanym do 
policji. 

Kiedy nie było jeszcze kolei żelaznej między 
Perma i Ekaterynbnrgiem, nie było takte ani jednej 
pocztowej stacji lnb większej osady, gdzieby K., 
często przejeżdżając ze złotem, nie awantorował Bię, 
czasami Biedząc na miejsco całemi tygodniami. Kiedy 
przeprowadzono kolej, K. robił awantury na stacjach, 
gdzie są bufety. 

Tak np. pociąg pasażerski przychodzi w obia- 
dowej godzinie do jednej z głównych stacyj, gdzie 
jest doty i dobrze otrzymywany bnfet K. wyskakuje 
nagle s wagonu 1-ej klasy, wpada do bnfeta przed 
resztą podróżnych, ściąga z ogromnego stołu obrus 
z talerzami, sztućcami i rozstawionemi bntelkami 
wina, a potem stara się jeszcze porozbijać na bufe- 
cie, o ile można najwięcej, talerzy z przekąskami 
i botelek z winem i wódkami. Widok zadziwiający !... 
Restaurator nie wie, co począć, bo podłng rozkłada 
jazdy pociąg ma stać na starji tylko pół go- 
dziny, a tu 150, a może i więcej podróżnych stoi 
w Bali, nie wiedząc, co myśleć o takiej niespo- 
dziance, a wszyscy są głodni i krzyczą o jedzenie 
i picie. 

W rezultacie zjawiają się łaudarmi i spisnją 
protokół; K. zupełnie zadowoloiony z siebie, płaci re- 
Btaoratorowi za wazystko, co porozbijał i, rzecz pro: 
ata, płaci dwa razy więcej, niż warta szkoda. Tym- 
Czasem przynoszą zapasową zastawę stołową, zatrzy- 
mują pociąg jeszcze na 20 do 30 minut, a K pre- 
ponoje wszystkim głodnym i niezadowolnionym, że ich 
uraczy za własne pieniądze. Wierzcie mi czytelnicy, 
ił rsadko się zdarzało, żeby ktoś nie chciał najeść 
się i napić kosztem szalonego awantornika, Podobne 
historje nie tanio kosztowały K. chociaż zwykle koń- 
czyły się pieniężną karą i tylko w rzadkich wypad- 
kach domowym arosztem, a nawet w takim razie K. 
potrafił spoić swoich dozorców i narobić hałasa w ca- 
łem miasteczka. 

Jeszcze jeden przykładsik. 

K. oddał w Ekaterynbnrgu swoje złoto i wra- 
cał niby do domu. Pociąg odchodził w samo poło- 
dnie, czyli w chwili, kiedy nikt nie acbyla się od 
kieliszka wódki i przekąski. K. prsyjeżdła na dwo- 
raec w towarzystwie kilku swoich wyjadaczy i na- 
tychmiast zaczyna się bulanka. Jeden s miejscowych 
Btróżów, zobaczywszy dobrze znanego K. pospieBzył 
do kasy, kupił mo bilet l-ej klasy, dostał należące 
Bię za niego pieniądze i coś jeszcze na piwo. Na 
pierwszy dzwonek przed odejściem pociąga, wesołe 
towarzystwo nie zwróciło żadnej uwagi; po drogim 
sygnale K. oprzedzają, łe czas jut siadać do wago- 
no, bo pociąg zaraz odejdzie — wszystko to nie po- 
maga, bo K. nie odchodzi od bufeta, i jeszcze każe 
podawać wino. 

Naresz.ie pociąg odszedł... Ale holanka prowa- 
dzi się dalej i dopiero po godzinie K. przychodzi do 
głowy nowa fantazja; każe wołać naczelnika stacji i 
zamawia sobie extra-pociąg, ra co natychmiast płari 
— jeżeli się nie mylę — 860 rs. Zarząd kolei nie 
ma prawa, ni żadnej przyczyny, odmówić podobnema 
żądaniu, więc w pół gedxiny extra-pociąg, zapełnie 
gotowy do drogi, stoi przed dworcem kolei. Jednak 
K. zupełnie jot pijany, nie chce się rozstać z bufe- 
tem, i pociąg, poczekawszy podług przepisów całą 
godzinę, odchodzi napowrót do remizy. Tęż samą ko- 
medję K. powtarza jeszcze dwa razy i nareszcie, wy- 
rzociwszy tym sposobem przeszło 3,000 rubli, ka 
wieczorowi wraca snów do miasta, tam jeszcze hula 
2 do 3-ch dni i jedzie do domo zwykłym  pasałer- 
skim pociągiem. 

Ma się rozumieć, że przy takiem postępowaniu 
K. nie mógł być nietylko przyjętym, ałe i tołerowa- 
nym w przyzwoitem towarzystwie; otaczali go fawo- 
ryci i faworytki, z którymi mógł robić, co chciał, 
ale aa to kradli go i obdsierali wszystkiemi sposoba- 
mi, a niektórzy z nich potrafili zbić sobie znaczne 
majątki. Szczęście usmiechało się K. przez całe 25 
lat, ale póżniej złota zaczęto dobywać daleko mniej 
i jego intereza przybrały niepomyślny obrót; porzu- 
cony przez swoich starych przyjaciół, wypędzony na- 
wet z własnego domo, ślicznie omeblowanego i nrzą- 
dzonego po książęcemu, supełnie prawie zbiedniał i 
strwoniwszy milionowy majątek, umarł, zostawiwszy 
tylko jakieś okruchy, zamiast wielkiego mienia. Te- 
raz nie ma jaż na Uralu lodzi takiego typa; słota 
jenzcze mniej, ludzie musieli się zrobić spokojniej- 
szyml; wprawdzie zdarzają się tam czę:to holanki i 
awantury, ale wątpię, żeby się mógł znowu sjawić 
drogi tom K.na. 


Petersburskie pisma prowadzą między sobą 
spór z następującego powoda: 

Misso Moskwa postanowiło zbudować ze skła- 
dek szpital warjatów, i oto po kilku latach składek, 
balów, koncertów etc. zebrało 700 tysięcy rubli na 
ten cel. Tymczasem kosztorys sporządzony przez 
architektów opiewał na miljon rabli. Rada miejska 
oświadczyła, że brakujących 300 tysięcy rubli nie da. 
Wówczas bormistrz wpadł na pomysł odania się do 
znanego moskiowskiego dorobkiewicza, knpca Jerma- 
kowa i poproszenia go, aby ofiarował te 300 tysię- 
cy. Przybył tedy do Jermakowa i zaczął go prosić i 
przedstawiać wmo, jak ważną jest rzeczą zboadowanie 
szpitala dla warjatów. 

— Mass pan miljony, więc dla pana te 300 ty- 
aięcy to drobnostka, to kropla w morza, s powstanie 
instytucja, która nietylko da praytołek osobom cho- 
rym umysłowo, saie także ułatwi naszym uczonym 
badanie chorób nerwowych, dzisiaj tak pospolitych. 
Bardso więc pana prorzę — mówił p. Aleksiejew, — 
gotowem nie wiem co zrobić, żeby pana oprogić... 

— A padniesz mi pan do nóg? — przerwał do- 
robkiewicz, 

— Ale z największą ochotą, jełeli to wzraszyć ma 
Berce pańskie, — odrzekł Aleksiejew. 

— No, to padnij I... 

I barmistrz Moskwy, uważanej przez patrjotów 
ronyjskich za miasto święte i za główną stolicę Ro- 
sji, padł w obecności kilkonastu osób, będących w 
Balonie, do nóg kopoowi Jermakowowi !!! 

Narajotrz otrzymał p. Aleksiejew od p. Jorma- 
kowa czek na 300 tysięcy rubli. 

Owóż prasa petersborska toczy teraz między 
sobą spór o to, czy dobrze oczynił p. Aleksiejew, 
te padł do nóg Jormakowa? Jedne dzienniki otrzy- 
moją te jakkolwiek cel był humanitarny, to jeduak 
bormistrz Moskwy jest osobą tak wysoko postawioną, 
że nie powinien był tak się poniżać Drogie zaś 
twierdzą, że poniżenie Bię i kompromitacja cała była 
Po stronie Jermakowa i że żądzniem swojem złożył 
on dowód, iż jest zbogaconem bydlęciem, a p. Alek- 
siejew nie ubliżył ani sobie ani awemo urzędowi 
wcale przez to, że padł do nóg Jermakowa, do tych 
nóg jego, które koniec końców są więcej warte niż 
Jego głowa i serco, bo dały aż 300 tysięcy na cel 
nczciwy. 

Szpital św.Katarzyny w Moskwie sgorzał 
całkiem w nocy 5 lutego. W płomieniach zginęło 
dziewięcioro dzieci, a wielu inaych chorych odniosło 
ciężkie uszkodzenia. 


Z życia towarzyskiego. W sobotę odbyły nię 
zaręczyny najmłodszej córki tatejszego rejenta dra 
Józefa Blamenfelda panny Felicji, z p. dr. Ehrlichem 
lekarzem totejszym 


Nihilistkę Zofję Giinsburżankę, zasądzoną na 
śmierć, ułaskawił car i zamienił jej karę śmierci na 
dożywotnie więzienie w twierdzy SohJusselbarga. 


Zmarli. Autoni Seinkovic, major  artylerji, 
zmarł we Lwowie w 52 r. Życia. — Alojzy Grimm, 
emer. rewident dyrekcji skarbu, zmarł we Lwowie 
w 81 r. życia. —Marja Anna de Costanza, zmarła we 
Lwowie w 68 r. życia. — Zdeńko Tuaczek, kiero- 
wnik warsztatów kolei Karola Ladwika, zmarł w Prze- 
mysla w 40 r. życia. — W Warszawie zmarł Win- 
centy Korotyński, dłogoletni współredaktor Gazety 
warszawskiej i Tygodnika ilustrowanego, w 60 r. 
życia. 


Teatr. Dzis w poniedziałek po ras drogi „Żo- 
na papy*, wodewil w 3 aktach Meilhac'a i Hor- 
vć'go. Jntro we wtorek „Hugenoci*, opera w 4 ak- 
tach Mayerbeera. Ostatni gościnny występ pani 
Stromfeld-Klamrzyńskiej. Pierwszy występ pani Marji 
d'Osta, primadonny opery della Scala w Medjolanie. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Wodewil „Żona papy“ w sobotę a 
nas odegrany jest sztuką iście zapustoą, Karnawa- 
łowa werwa i nieprzebierający w tematach bnmor 
złożyły się na całość, w której smaku niewiele, ale 
gens jaki taki jest. Komiczny, bo nad wiek swój 
poważny syn praguie ożenić swego ojca, wdowca, 
po raz wtóry, ażeby ten jegomość, mimo lat swych 
poważnych arcypłochy, nareszcie raz Bię ustatkował 
Syn wybiera dla ojca pannę Annę, osobą bardzo 
młodziutką, nie wiedząc, że niejaka Koralja, osoba 
starsza rości sobie prawo pierwszeństwa do ręki 
niepoważłnego pana Florestana de la Boucanier. Flo- 
restan poślubia Annę rzeczywiście. Skutkiem dziw- 
nych przypadków; a głównie skatkiem interwencji 
zabawnego księcia Cypru, tudzież ogromnie roztar- 
gnionego filozofa całe towarzystwo mające udzał w 
akcji, bierze Annę za małżonkę syna, Arystyda de 
la Boucanier a Koralję za małżonkę ojca. To się 
właśnie obydwom damom ogromnie podoba, ale po- 
mędzy ojcem a synem przyszłoby z tego powodu 
do gry bardzo poważnej, gdyby znown nie przypa 
dek. Oto poważny Florestan popełnił? szczęśliwą 
pomyłkę, 

Do aktu śluba Florestana s Anną przed me- 
rem przedłożył papiery swoje, nie zaś ojca, skut- 
kiem czego on to właśnie jest legalnym mężem An- 
ny. Po wyjaścienia tej pomyłki, na której cała 
sztaka jest oparta, wszyscy są radowolnieni i astaka 
się kończy. 

Celem urczmaicenia trzech dłogich aktów nie 
szczędzili autorowie, słynny Meilhac i dowcipny 
współpracownik Figara Albert Millaad konceptów. 
Widzimy na scenie pannę Annę zamkniętą w kor- 
nika, widzimy baletnice poprzebierane za amazonki, 
jesteśmy świadkami bankietu a ilością szampane 
większą aniżell możliwa, nie brak wreszcie ogni 
Bztocznych i innych podobnych efektów. Publiczność 
karnawałowo osposobiona bawiła się bardzo wesoło, 
do czego oprócz antorów przyczynili się także i wy- 
konawcy sztuki, — r. — 


* Bibljoteka rodzinna w 16 tomiku swego wy- 
dawnictwa omieściła cztery miłe nowelki p. Czesława 
Pieniążka pod jednym zbiorowym tytołem „Z js- 
asnych dni“. 

Nazwa odpowiada ta zopełnie treści, bo całość 
robi wrażenie wiązacki wspomnień z lat pogodnych, 
wspomnień barwnych i świeżych jak na pół rozwity 
kwiat majowy, a tem droższych, że kwiaty te rwane 
są na swojskiej naszej polskiej nlwie. 

W nowelach tych wszystko czuje, myśli i od- 
dycha po polskn; autor z bliska i z daleka bada za- 
wikłania i kolizje życia szczeropolskiego, a chociaż 
czasem rzuci filozoficzną myśl nad ogólnolodzkiemi 
dątnościami, to jednak i ta refleksja nie trąci pesy- 
mizmem obcokrajowym, ni tak często płaską jowjal- 
nością niemiecką; lecz nosi cechy tej szczerej poczci- 
wości polskiej, owiejącej wiele przebaczyć, wytłoma- 
czyć i nie zwątpić w lepszą przyszłość. 

Pierwsza z tych nowel „Nad przepaścią* opo- 
wiada dzieje małżeństwa bliskiego już rozbicia i utra- 
ty Bzczęścia domowego. 

Aniela, młoda żona zawołanego gospcdarza i 
domatora, pana Józefa, znadzona dłagim pobytem na 
wsi, gdzie świat zdawał się deskami zabitym, wycią- 
gnęła męża za granicę, — Na jednej z wycieczek w oko- 
lice Drezna poznaje się z młodym Francuzem i już 
ma się z nim stoczyć w przepaść upadku Odłyła w 
niej lekkość z lat panieńskich, kiedy magazyn mód 
był jej konfesjonałem, balet kościołem, żnrnal zaś 
ksiątką do modlenia, 

Młody, przystojny poru:znik, Gaston de Brun, 
jednając sobie męża liczmanami grzeczności, uwodził 
cichaczem żonę i już ją miał uwikłać w swe sidła, 
kiedy opowiadanie starego wiarosa z czasów napole- 
ońskich rataje ją ed zguby. 

Na krawędzi przepaści koło Drezna opowiada 
on o trzech ofiarach zakazanej miłości, która skoń- 
czyła się śmiercią obojga małżonków i zdrajcy. — 
Smotna, w szaty legendy przybrana opowieść otwiera 
oczy rozmarzonej kobieie i pozwala jej poznać na 
jak stromej stanęła pochyłości. Spowiedź i szczere łzy 
okopują niewielkie dotąd winy, Aniela z kobiety go- 
niącej za wrażeniami staje się dobrą matką, crołą 
łoną i skrzętną gospodynią. 

Oto treść nowelki, w której układzie i stopnio- 
wem rozwijaniu aator pokazał nadzwyczaj wiole ta- 
lenta i pBychologji. 

„Komedja w Paco“ (nazwa resursy małego mis- 
steczka) jest obrazem z życia tak zwanej inteligencji 
naszych powiatowych miast w Galicji. 

Antor śmicje się z jej wad i narowów, wytyka 
pozowanie na arystokrację, życie nad stan, które się 
kończy zabrnieniem po same oszy w kieszeń żydow- 
ską. Ale wszystko to robi z taktem i dobroduszoo- 
ścią Bzczeropolską. 

Niemniej poczciwa tendencja przebija się w na- 
stępnych dwóch nowelkach, które przedstawiają łycie 
w całej prawdzie, aoi tak dobre, żeby nie potrzeba 
żądać żadnych reform, ani tak złe, żeby zopełnie o 
niem zwątpić. Przy tem wszystkiem anter odznacza 
się stylem giętkim i sBzczególoem obrazowaniem, które 
za pomocą śmiałych analogij umie plastyczny nadać 
wyraz niekiedy głębokim wprost z życia zaczerpnię- 
tym spostrzeżeniom. 

Któż up. nie przyzna słaszności dowcipnema 
tłamaczenia p. Pieniążka, dlaczego profesorowie gim- 
nazjalni, a zwłaszcza filologowie, dziwaczeją. Oto pisze on: 

„Katdy człowiek ulega poniekąd wpływom Bwe- 
go zawodu, ale najwięcej nauczyciel, który przez całe 
życie zmuszony jest obniżać poziom swej iuteligeucji 
do poziomu uczniów. Historyk, przyrodnik, profesor 
języków nowożytnych, ocalają inteligencję, bo zajmują 
Biọ przedmiotami, które znają się z życia, ze zjawisk, 
z akcji umysłowej. Matematykowi formałki i kombi- 
nacje zjadają zwykle zmysł towarzyski i gładkość; to 
też uprzejmy — jełeli joż nie elegancki — matematyk 
do wyjątków należy. 

„Aorysty i wszelkie zastygłe formacje grama- 
tyczne zamarłych języków, wraz z literatury zastygłą 


PRZEULĄW a dnia 10 lutego 1891 


z filologów wytwarzają eaunachów umysłowych. Prawda, 
że wiele jest piękna, dażo wielkości w klasycysmie 
starożytnym ; ale cóż z tego? 

„Orzechy bywają zwykle bardzo smaczne, ale 
kto wiecznie rozgryza łapiny a orzechów nie kosztu- 
je, ten połamie zęby a orzechem się nie nasyci. 

„Niektórzy filolngowie gryzą wciąż gramatykę 
nie po to, aby przez nią dostać się do języka kla- 
Bycznego, tylko że chcą grysienie do perfekcji do- 
prowadzić, 

„A gdy taki gryzoń owego orzecha skosstuje, 
to przysięga, że niczem innem karmić się nie będzie, 
i rzeczywiście nie karmi się.“ 

A co, nie jestłeto wykapany typ jednego z 
wielu naszych profesorów, którzy są utrapieniem gim- 
nasjastów, bo ich uczą latami, wsypią im z pół 
korca dwójek, a niczego nie nauczą, tylko rodziców 
narażają na koszta i zmartwienie. A przecież błąd 
nie „in re“, lecz „ia modo“ — żeby skończyć s dr. 
Filemonem Badlewiczem p. Czesława Pieniątka. 

Tłomaczy się to: „Nie przeciążaj pamięci nie- 
potrzebnemi fatałarzkami, bo pamięć ladzka, to wór 
dziurawy; lecz kształó rozam, ucz rzeczy.“ 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 7 lutego. 

(Z) Oba dnie, kończące bieżący tydzień, nie 
były niepomyślnemi dla spekalacji giełdowej. Ser- 
deczne podejmowanie bratanka cesarskiego przez 
dwór rowyjski, oraz zakończone przesilenie mini 
sterjalne w Rzymie ożywiły i wamocniły prąd 
zwyżkowy w Paryża i Berlinie. Paryż zamianowa- 
nie markiza Radiniego powitał znaczną zwyżką 
włoskich walorów i następnie ogóluą repryzą; 
Berlin witał serdeczniejsze zbliżenie się Wiednia 
do Petersburga Żwawazą akcją i podwyżką wszyst- 
kich notowań. Za przewudem oba tych giełd po- 
szła również naBza, więc idąc ustawicznie ka 
zwyżce przez piątek i s:botę, notowana dziś z zam- 
knięciem giełdy : 

Kredyty aastrjackie 307 50, węgierukie 344 25, 
Angłobanki 16580 Uniony 242:75, Bankvereiny 
117:20, Lknderbanki 21740, Ludwiki 21150, 
Czerniowieckie 232 70, Renta papierowa 9210, 
srebrna 92:10, aostrjacka złota 109 15 papierowa 
102 35, węgierska złota 10450, papierowa 100 90, 
dukat 539, 20-frankówka 904/4, 20-markówks 
1120, rabie 1'32", zł. 


Z zbożowych targów 
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wnzpatzo za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 
Piekne gatunki pszenicy i żyta Znajdują a zagra- 
nicznych odbiorców chetnego nabywce. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 9 lutego (pryw). W tutejszych sfe- 
rach dyplomatycznych przyjęto bardzo życzliwie 
utworzenie gabinetu wieskiego pod prozydencją 
margrabiego Radiniego. lo samo donoszą z Ber- 
lina, a przytem zapewniają, że upadek Crispiego 
nie tylko nie osłabi, ala przeciwnie może się 
tylko przyczynić do wzmocnienia potrójnego 
sOjnEzn. 

Berlin 9 Intego (pryw). Utrzymują, że Rada 
rolnicza uchwaliła między inn*mi co następnje: 
„Członkowie Rady rolniczej mccno wątpią, aby 
rząd cesarstwa miał właściwe wyobrażenie o po- 
trzebach rolnictwa i o jego wielkiem znaczenia 
dla całego naszego systemu państwowego ; a bar- 
dzo się obawiają, aby austro-węgierska dyploma- 
cja nie skłoniła rządu cesarskiego do ustępatw, 
które dla rolnictwa niemieckiego byłyby za- 
bójcze*. 

Sofja 9 lutego (pryw.) Minister wojny wy- 
dał rozporządzenie, którem usuwa zupełnie język 
rosyjski z komendy w bułgarskiem wojsku, a za- 
prowadza komendę w języka bułgarskim. 

Wiedeń 9 lutego. Arcyksiężna wdowa Ste- 
fania odjechałs wczoraj wieczorem do Abbazji. 

Węg erski minister handlu Baross przyb;ł 
do Wiednia. 

Prezydjam zjednoczonej lewicy wydało na- 
stępujący komunikat: Wczoraj przed poładniem 
cdbyła się konferencją niemiecko liberalnych 
stronnictw, na którą przybyli prawłe wszyscy 
członkowie byłej zjednoczonej lewicy niemieckiej 
w Radzie państwa. Konferencji przewodniczył 
Plener. Wszyscy mówcy zgodziłi się na przedło- 
żoną im odezwę wyborczą i imieniem różnych 
stronnictw podnieśli konieczność utrzymania jed- 
nolitego stronnictwa niemieckiej lewicy, Zgroma- 
dzenie uchwaliło jednogłośnie odezwę wyborczą, 
w której położyło na isk na tę okoliczność, Że 
narodowy interes mzczepu niemieckiego i jego 
stanowisko w życia pablicznem Aastrji wtedy 
tylko znajdą sknteczną obronę, jeżeli niemieccy 
posłowie wszystkich krajów i wszystkich warstw 
apołeczeństwa połączą się w jedno wielkia strcn- 
nictwo. Nadto wyrażono w odezwie życzenie, aby 
Rada państwa w ciągu swej najbliższej nesji przy- 
atapita do pażytecznych i bogatych w owoce 
reform i wyliczono cały szereg tych reform. 
Dalej podniesiono w odezwie, iż Anstrja powinna 
trzymać się sojuszu z Niemcami, Pierwszą oznakę 
awrotu, dokonywującego się w łonie rządu po- 
witać należy z zadewolnieniem, jednakże rząd 
musi dać niedwuznaczne gwarancje trwałego po- 
lepszenia stosunków. Na wszelki wypadek utrzy- 
manie jedności w stronnictwie jest pierwszym 
waronkiem, aby Niemcy uzyskali napowrót swój 
polityczny wpływ. 

Wiedeń 9 lutego. Węgierski minister han- 
diu Baross konferował z Szoegyenym © bieżą- 
cych sprawach. Takża odbyły się już w tych 
sprawach i jeszcze się odbędą, konferencje z hr. 
Taaffm, Kalnockym, Ba. qachemem i niemieckim 
ambasadorem księciem Renssem. Bsrzos zapewne 
i dziś jeszcze zostanie w Wiednin. 

Trjest 9 lutego. Przybył tu książę czarno- 
i. 


górsk 

Rzym 9 lutego. Skład gabinetu Radiniego 
jest taki sam, jak go telegraficznie doniesiono. 
Branca obejmuje tekę robót pablicznych i tym- 
czasowo tekę poc:t i telegrafów, Colomco obej- 
muje tekę finansów, senator Ferrais tekę spra- 
wiedliwości, Radini zaś prezydjam i sprawy za- 
graniczne, tudzież tymczazowo tekę marynarki. 
Jeszcze nie obsadzozą tekę oświaty ofiarowano 
senatorowi Villariemn. 

Wiedeń 9 Intazo Manifest wyborczy zjedno- 
czonej łewicy oświadcza, że Niemcy nie chcę ta- 


jak lawa walkano na gruzach herkalańskich, częgto | mować nsrod.wego r:iwcju nieniemleckich szcze - 


pów, jednakże nie mogą się zgodałć na niektóre 
Żądania tych szczepów, mające charakter prawno- 
pxństwowy a wstrząsające całym jednolitym u- 
strojem administracji państwowej. Niemcy muszą 
dbać o ochronę swej własnej narodowości w o- 
brębie całego państwa i na tę ochronę maszg 
kłaść nadzwyczajny nacisk. Niemcy pragną, aże- 
by nie podnoszono ustawicznie takich kwestvj 
spornych, lecz przedewszystkiem , aby dano moż- 
ność przeprowadzenia korzystnych reform, a do 
przeprowadzenia tych reform pożądane jest im 
współdziałanie innych grup. 

Koniec manifestu brzmi: „Niemcy nie cd 
mówią swego poparcia takiemu rządowi, którego 
sztandarem jest anstrjącka id a państwowa, który 
nie zezwoli na to, aby na adminiat”ację państwo- 
wą wywisrano postronne narodowościuwe wsływy, 
który uwzględni należne Niemcom stanowisko i 
który wreszcie przez swą energję i męzkie wystą- 
pienie będzie rzeczywiście przywódzcę ducha pu- 
blicznego*. 

Nowy Jork 9 lutego. Z Valparaiso w Chili 
nadeszła tu wiadomość, że wszyscy ci członkowie 
kongresu, których nie uwięziono, kryją się sta- 
rannie. Powatańcy blokują począwszy od 16 
stycznia Valparaiso, zabrali trzy parowce chilij- 
skie i jeden krzyżownik przybyły z Earopy, opa- 
nowali arsenał, przez co przyszli w posiadanie wiel- 
kich zapasów amanicji i zburzyłi wazystkie mo- 
sty na połndnie od Valparaiso, aby w ten spo- 
sób odciąć miastu dowóz zboża i węgli. Wszyscy 
w Sant Jago przebywający reprezentanci dyplo- 
matyczni z wyjątkiem angielskiego, odmawiają 
powstańcom prawa blokady wybrzeży. Lada dzień 
spodziewać się można napadu powstańców na 
Valparaiso, a prawdovodobnie będzie miasto 
lqu'qua musiało się poddać dla braku żywności. 

Budapeszt 9 lutego. Cesarzowa przybyła tu- 
tsj. Na dworcu oczekiwał ją Cesars i przywitał 
serdecznie. Gdy Cesarstwo jechsli do zamka, 
wznosiła ludność po drodze zebrana entnzjastycz- 
ne okrzyki. 


Paryż 9 lutego. Rząd francuski oddał care- 
wiczowi na czas pobytu jego na dalekim wscho- 
dzie do dyspozycji kanonierkę „Vipere* do żeglugi 
ną rzekach. 

Sofja 9 Intego. Wkrótce zbierze się zerbsko 
bułgarska komisja i zajmie się sprawą posiadłości 
prywatnych, położonych na granicy obu państw. 
Komisja ta starać się będzie doprowadzić do wza- 
jemnej zamiany posiadłości poddanych serbskich 
i bułgarskich, których własność leży w obrębie 
drugiego państwa. 

Madryt 9 lutego. Pogłoska o przesilenin ga- 
binetowom jest nienzasadałoną. 

Petersburg 9 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand mianowany został właścicielem 26 bug- 
skiego pałku dragonów. 

Przedwczoraj arcyksiążę złożył wizytę am- 
basadorowi anstrjackiamn hr. Wolkensteinowi i 
zabawił u niego trzy kwadranse, poczem był na 
obiedzie familijnym w pałacu carskim, a wieczo- 
rem na zaproszenie carowej udał się do Théâtre 
francais. — Wczorej rano był arcyksiążę na mszy 
w katolickim kościele zakonna Maltańskiego, gdzie 
przyjęło go uroczyście duchowieństwo. Na śnia- 
danin był u carostwa w pałacu Aniczkowa, zwie- 
dzał pałac zimowy i zakapował różne wyroby ro- 
Byjskie. Po południu był na obiedzie familijnym 
u w. ku. Włodzimierza. Na obiedzie tym byli 
także car i carowa. Wieczorem był arcyksiążę z 
parą carską w teatrze maryjskim. 

Dziś będzie arcykciążę na śniadaniu gwar- 
dyjskiego pułku kawalerji, a po rewji tego pulku 
uda się na obiad do w. ks. Aleksego. Arcyksiążę 
będzie jeszcze na śniadaniu n hr. Wolkensteina i 
weżmie ndział w polowaniu, a 14 bm. odjedzie 
do Moskwy, z Moskwy odjedzie 16 bm. do Brze- 
ścia, a stamtąd wreszcie przez Warszawę powróci 
do Badapesztu. 

Petersburg 9 lutego. Nowoje Wremia pisze, 
iż upadek Crispiego, ustąpienie Walderseego i 
przybycie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do 
Petersburga razem wzięte, powinny stanowić wy- 
borną rękojmię pokoja. Dzłej pisze ten dziennik, 
że możliwość jest, iż te trzy wypadki przypadkowo 
się zeszły; jednakże można między niemi dopa- 
trzyć wewnętrznej łączności 

Rzym 9 lutego. Król przyjął znauą już 
przez Rudiniego przedłożoną iistę ministrów. Se- 
nator Villari objsł tekę oświaty. Po zaprzywięże- 
niu ministrów zostaną reprezentanci mocarstw 
rezydujący w Rzymie tudzież reprezentanci włoscy 
za granicę urzędownie zawiadomieni o utworzeniu 
nowego gabinetu. 

Bukareszt 9 lutego. Przy wyborze ściślej- 
szym posła do izby z drugiego okregu wybor- 
czego miaata Bokaresztu wyszedł kandydat rzą- 
dowy. Liberałowie robili rozpaczliwe wyailenia, 
aby przaprzeć swego kandydata i starali się kil- 
ka razy wywołać awantury, mimo to jednak spo- 
kój nie został zakłócony. 
CEO ÓW WOK" 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 lu ego 1891. 


HOTEL ANGIELSKI. W. Wasygart z Podlizek. 
Z. Jastrzębski z Kszywcza. K. Wachłowski z Puty- 
lowa. J. bar. Wallisch z Młynisk. L. Dienstl z Prze- 
myśla. M. Oleński z Sambora. A. Schottlender z Me- 
djolana. M Dubanowicz z Klimkówki. 


Dr. Emil Wechsler 
lekarz chorób wewnętrznych, 


specjalista w chorobach żołądka t jelit, 


po dłuższych studjach na klinice prof. Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plao 


Bernardyński liczba 15 
1569 35—? 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Panu Dobrodziejowi Drowi. med. 
1 lekarzowi kolejowemu w Frysztaku 


Wiktorowi Natterowi. 


Nie marny wyrazów uznania i podziekowania za 
prawdziwie ojcowska troskliwość i bezinteresowne piele- 
gnowanie dniem i noca naszego synka w ciagu cieżkiej 
legoż słabości na dyfterje co w naszem wielkiem amartwie- 
niu było znaczna ulga i pociecha i za to składamy Mu ser- 
deczna podzieke, a tak zacnego lekarza dobrodzieja możemy 
każdemu jak najgoreciej życzyć. 

Katarzyna i Józef P.ętniewicz. 

Frysztak w Lutym 1891. 1687 1-1 


Wezwanie 

do p. Walentego tereszowicza. 
Zechce Pan podać mi swój adres, abym 

mógł odesłać Mu dokument, znajdujący się u 

mnie od r. 1869. 
Proszę adresować : 


S w Medynie. 


Poczta Skoryki, Lit. A. 
168% 1 -1 


Do dzisiejszego nameru dołącza się dragi na 
kład pisma hamorystycznego Kikiriki. 


Curacao triple sec | 
specjalny wyrób firmy 
ROCHER FRERES, 
La Côte St. André (Isére), Fraūcja. 


Medycyn — Bisquit Dubouché & Co. 


Cognac Corone 

Fine et gr. Champ. Maison fondée en 1819. 
Główny Zastępca dla Galicji. 

N. BRANDLER, Lwów, Jagiellońska 3. 


LICYTACJA 


na maszyny i narzędzia rolnicze po spadku ś. p. Leoua 
Orlewicza odbedzie sie we Lwowie dnia 9 lnte- 
go b. r i w nastepnych dniach, każdego razu od godziny 
lOtej przed południem w realności pod 1 31 mlica 
Leona Sapiehy. 
Spis artykułów licytacyjnych wydaje 
Arnold Werner, Lwów 
ulica Sobieskiege 1. 3. 1675 2-2 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1770. Na prowincji złr. 1'80. 


MOITE MK | 


Telegram giełdewy. 
Elede: daiz 9 lutego gods. 1. min. 40 


Akcje kredyt. 308:12 Węg. kolej półn. 
Alpiny 92 10 wachodn. 197 — 
Krefyty węg. 345— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 165 60 kom. 147 — 
Uniony 243 25 Akcje tyton. 148 — 
Ladwiki 21150 Gal. abil. isdem. 104 50 
Nordbany 278 — Elbetha’a 220 25 
Lombardy 129 75 Landertąanki 219:— 
Losy tureckie 8690 Renta '4, węg. 104.0 
Staatsbakny 24385 Bankve :ełny 117.75 
Czerniowieckie 233 75 Renta wag pap. 101 10 
Rable 1:83 — 


Tlnnon"blanln stała 


Lwów. Z izby handlowej 9 lateg:o 1891 
1. Akcje sa sstuką. 

bea orz blałącege pi gą żądają 
Kolej galio. Kar, Lad.,200 zl. w, a. 239 „— 212 — 
„ lwow.-ozar-jasa. 200 zł. w. a. 2304150 233 50 
Barke hip. . galio. 200 sł. w. a. 304 — 307 — 
a kródyt. galio. 200 sł. w. a. 
Listy zastawne ra 100 zèr. 


Banka hyp. galio. 5%, s „ 40 „101 — 101 70 
Baska kyp. galio. 50/, z 10%/, pr. 109 — 109 70 
Baaku kipot. 4"/,*/, wa. los, w KO lat. 98:25 9895 


Banku krajowego 4*/4"/, wa. 98 60 99 30 
Tew. kred. gric, 5 [) s» — -a PE ea 
5 3 5 é s , Hokr, 97 70 28 40 
. c ufo a n sél‘ 95 40 96 10 
a s a bę” fon a » 52 1. 99 75 100 45 
LJ a . 4 LLK » 95 — 95 70 


3. Lisiy dłużne ya 100 zdr. 


G. Z. kr. wi. (daw. Hi) 389, wiikw. 60 — 462 — 
ao a » (daw. 6%) Thh a 53 — — — 


4. Obligi za 100 yir. 


Iademuisacyjne galio. 5 pro. m. k. 104 30 105 -- 
Galio. fund. propizacyjnego 460%, » 9260 9330 


Bskow. funduss propin. 5°/ w. a. 100 70 101 40 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. 1. em, 100 60 101 30 
Pożyczka kraj. o r. 18786 pro. w.a. 104 50 — — 
s » . 1888 4's „ 98 10 98 80 
8 Losy: 
Lesy miasta Krakowa . . 21 50 828 50 
5 » Stanisławowa 388 — 30 — 
6. Monety 
Dukat holenderski .  . . 8.36 5.48 
Napoloondor . . . . 897 9.14 
Półimperjel rosyjski ; 935 —— 
Rabel rosyjski mrobrzy . 1.35 1.45 


. u Papierowy . 1.81'/ 1,33'/ą 
160 marek uiemiackich 55.80 56.40 


Pociągi kolejowe. 
Podług segara lwowskiego (Od 1 pańdziernika 1890, 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . i . . « . . 
Z Podwołoczysk . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Za Buchy, Chyrewa, Stryja, Hn- 
siatyna | Stanisławowa. . . 


Z Belsca (To UD o. 0 
Z Belsca tylko we wtorki i piątki 


Do Podwołoczysk . . 
Do Podwołoczysk s Podzam 


Stanisławowa | 
Do Stryja, Chyrowa I Sachy . 
Do SCO Chyrowa, Such; Tar 


Jass i Bakares oW; 

Do Stanisławowa, Husiatyna 

wiec i Saczawy , , . 

Do Bełsca (Tomaszowa). . . 

U) a tylko w piątki . . 
a u tylko ws wtorki 


"TAJEMNICA GROBU. 


M. E. BRADDOGN. 


(Ciąg dalszy). 


— Ugztelić jej nie miałem wcale ochoty, on 
z»3 nie miał prawa dopominać się o nią. Natar- 
czywość jego w tym razie mogła mnie miusznie 
urazić. W inrych czasach mógłby był ten chły- 
stek dostać kulą w łeb za podobną obsigę; ale 
dzłś na nieszczęście wyszły ze zwyczaju dawniej- 
sze honorowe rozprawy, więc też byle kto moża 
bezkarnie ubliżać uczciwemu człowiekowi. 

— (óż za rzalaniec z ciebie, mój kochany! 
Czyż zie pojmajerz, że Distin spełniał tylko obo- 
wiązki swego arzda? 

— Nie młał w ładnym razie prawa badać mię 
w taki apsaób, jak gdybym był mordercą, — od- 
parl z unisgieniec Bathwell Czy on myślał, żem 
Ja czas spędził w Plymoncie na przygotowania 
owej zbrodni? Toż, gdybym młął zamiar wyrzu- 
cenią jakiejś kobiety z wagona, nie potrzebował 
bym całego dnia na obmyśłanie tego, co mogło 
być postanowione i wykonane w jednej chwili. 
Do tskirgo rodzaja spraw nie potrzeba długiego 
namyslu, ani kasztownego plano. 

— Najlepiej było dać szczerą odpowiedż na 
bardzo prosta zapytanie, zamiast npatrywać w niem 
brojoną obelgg. Ale oto nadchodzi właśnie Distin. 
B3dż rózządniejszy i pojedź z Rami. 

— Nie; dzięcaję ci za dobre chęci, nie skorzy- 
stam z nich w:ząkża. Wrócę do doma dopiero 
późnym wieczorem 1 nis zobaczę stę jaż dzisiaj 
z wami. 

— A zatem, dobraroc ci. 

Pawós Wylłard'a czekał już przed zajazdem, 
gdzie licznie zebrana publiczność podziwiała pysz- 


— Czemu nie pojechał z nami pan Graham ? 


PRZEGLĄD z dnia 10 lutego 1891. 
— W czemże mnie to może osobiście abcho- 


— Nie dał się na to namówić. Uraziłeś go co- | dzić? — zawołał Wyllard zdziwiony. — Nie ro- 


kołwłek twojamł pytaniami. 
wny w niektórych rzeczach I w ególe opryzkliwy. 

— W rzeczy samej ten młodzianiec wydaje mi 
się bardzo dziwnym, — odpowiedział prawnik, a 
potem zamyślił się i milczał dosyć długo, sapa- 
trzony w krajobraz, po którym jednak wzrok je- 
go przebiegał bezwiednie, żadnych szczegółów nie 
odzóżniejąc. 


Roztargnienie owo trwało u Distin'a przez 
cały wieczór następny, jakkolwiek usiłował uprzy- 
jemnić czas pani Wyllard rozmową o sztuce i o 
światowych stosunkach stolicy, aby myśli jej od- 
wrócić od przykrego przedmiotu, który go tu 
sprowadził. 


Gdy wreszcie dwaj przyjaciele nam na zam 
z aobą zoztali, po cdejścia Dory, prawnik zmie- 
niając od razu postawę swoję tak, jak gdyby ma- 
skg zrzucił z twarzy, zaczął wcale inną z Wyl- 
łard'em rozmową. 

— Powiem ci szczerze, — rzekł, wsparłszy czoło 
na ręka i z wyrazem zakłopotania na twarzy, — 
że już zam nie wiem, co dalej począć w tej utra- 
piozej sprawie? Zsbrawszy razem wszystko, co O 
niej dało alę pozyskać, nie znajdzie się nawst 
z czego wynnuć jakichkolwiek uprawnionych przy- 
puszczeń. Gdyby ta dziewczyna spadła tu z księ- 
łyca, nie byłoby tradniej dójść jej ślada. 

— Zrobiłeś w każdym razie co tyiko mogł ś, 
mój kochany, — odpowiedział mu Wyllard, — i 
to przeświadczenie powinno c'ę uspokoić; tak sa- 
mo, jzk maie wystarcza pewność, żem nie mógł 
w lepsza ręce oddać tej sprawy. Jsżeliś ty nie 
umiał dotąd jej wyjaśnić, nie mamy nic więcsj 
do zrobienia i musimy zaprzestać dalszej około 
niej pracy. 

— Tego ja za nic nie uczynię, abym się po 
raz pierwszy w Życiu pogodził z przegraną na 
tem polu, — odparł stanowczo Distin. — Zresztą, 
nie tyłko dia siebie samego, ale i ze względa 
przyjaźni mojej dla ciebie, czaję się w obowiązku 
dałożenia wszelkich starań, aby rozwikłać tajemni- 


Jest on trochę dzi-, zamiem naprawdę znaczenia słów twoich. 


— O ile mi się zdaje, rzecz ta bliżej cię do- 
tyka, niźli przypuszczasz, Jaljante. Czyż ty nie 
zauważyłeś, w jak dziwny sposób kasyn twojej 
żony zachowywał się, gdym go badał? 

— B:sże wielki! — zawołał Wyilard , nia 
ehcesz przecie przez to powłedzieć, że go podej- 
rzewasz O jakikolwiek udzial w tej sprawie ? 

— I owszem, mówiąc tu otwarcie z tobą, przy- 
puszczam, że ten młodzieniec wie coś więcej o 
rodzaju śmierci tej kobiety, niż chciał powiedzieć 
w swojem zeznaniu, że pośrednło, czy też bezpo- 
średnio miat w tej zbrodni udział. 

— Ależ oszalałeś chyba, mój kochany! Cóż 
w tem dziwnego, że się obraził zapytaniem, któ- 
re ja także znalazłem trochę niewłaściwem z two- 
jej strony. 

— Nie będę sią z tobą o to spierął, czy mia- 
łom do niego prawo, lub też nie. Rzecz to zresztą 
mniejszego znaczenia. Daleko ważniejszą stanowi 
dla mnie posziakę całe zachowania się pana Gra- 
hamia, odząd śledztwo wdrożono. To, co dziś za- 
szło, potwierdziło tylka moje domniemanie. Przy- 
kro mi bardzo, że go zmienić nie mogą, szcze- 
gólniej ze wzgigdu na twoją żonę. 

— Słasznie tu -o Dorze pomyślałeś. Byłby to 
dla niej cioe okropny, gdyż kocha Bothwella jak 
rodzonego brata, — rzskł Wyllard silnie wzru 
azony. Znać to było w jego głosie, choć twarzy 
Distin widzieć nie mógł, gdyż się razem przecha 
dzali po werandzie w wieczornym półcieniu. 

— Mam nadzieję, kochany przyjacielu, — rzek? 
po niejakiej przerwie prawnik, — że pani Wyl- 
lard nie dowie się nigdy o tych moich przypu 
szczeniach. Nie wykryłem jak dotąd nic, coby je 
popierało w eposób zagrażający bezpieczeń twa 
waszego kazyna. Odjaię jatro do Londynu i mo 
że lepiej będzie w lntocia, abym paścił tę sprawę 
w zapomnienie, nie siląc się więcej na jej rożwi- 
kłania. Masz słaszność; zrobiło słę ta wszystko, 
co było możliwem, a teraz chodzi głównie o to, 


aby jakie niepotrzebna pogłoski nie doszły do; młody, 


— Ależ to niepodobna! Nikomu by do głowy 
takie szaleństwo... 


— Niech i tak będzie, — odpowiedział Distin.— ¿į odradzano. 


Być może, iż miałem raz w życiu przystęp obłę- 
da. W każdym razie radziłbym ci, abyś dla wizel- 
kiej pewności wywiózł stąd na czas jakiś twoję 
żonę. Spędź z nią parę miesięcy u wód jakich, 
może w Aix, a:ba w Biarritzn. 

Wyllard stangł w miejsca jakby porażony 
tym ostatnim wyrazem. 

— Cóż ci się stało, żeś aż drgnął cały? — 
spytał go ze zdziwieniem prawnik. — Czy ta 
wamiarka moja ?. 

— Nie... nic mi nie jest. Zamyśliłem się tylko... 
Radzisz mi tedy..? 


— Zapomnieć o tew, o czem mówiliśmy przed 
chwiłą, i wyjechać stąd z żoną na czas jakiś. Po- 
trzebujecie oboje rozrywki i macie możność jej 
poszukania. Nim powrócicie, wszyscy zepomną O 
tym strasznym wypadku. 

— Mylisz się co do tego. W tym ustronnym 
zakątku, podobne zdarzenie dostarczać będzie za- 
soba do rozmów cał:j okolicy prz z jakie pół 
roku. 

— I lulzie mogą życie srędzać na takim par- 
tykularzu! — zawołsł Distin.. 

Odjechał nazajutrz z rana do Londyna, nia 
zobaczywszy sę więcej z Bo hwellem, który przed 
śniadaniem jeszcze wybrał się był na przejażd kę, 
w zamiarza ujeżdżania konia Świeżo nabytego 
przsz Wyllarda, jsk powiedział służący Dorz’, 
gdy o Bwega kuzyna zapytała. 

— Ach, pocóż on siądł na tego niegodziwego 
konia ! — zawołała z niepokojem. — Powiada 
nasz mastalerz, że to zwierzę nigdy się nie da 
ujeżdzić i że lepiej b łaby go się pozbyć nim 
tu koma kości połamie. Powinisneś to zrobi: 
da rawdy, Jal anie. Przykro myśleć, Że właśnie 
jego w: brał robie Bothwe!). 

— Przesądzone są w tym razie twoje obawy, 
droga D-ro, — odpowiedział jej mąż. — Kon 
ten jes; wprawdzie bardzo ognisty, a da tego 
ale ne ma żadnego nsrowa, wiec tak 


— Ale dla czegoż koniecznie na tym konia 
chciał jechać? Pewną jestem, że mu to w stajni 


— Jeśli tak było, 
się przy ssojem. 

— Ciekaw też jestem, czy ten chłopak gdzie 
karku nie skręci, podczas, gdy ja tu spokoj ie 
siedzę przy stole” — powiadał sobie w duchu 
Distin. — Musiał praewgchać, że go podsjrze- 
wam i może myśli, że się już wszystko wykryło. 

Choćby miał nawet Graham podobne za- 
miary, to mu w tym razie los nie dop'sał. Ps- | 
wrócił ze swej wyprawy ok:ło południa z koniem 
tak mokrym, jak gdyby rzekę przepływał, ale 
łagodaym jak jagnię. 

— Wyborny wierzchowiec, zwinny jak ; zadko, 
tylko go trzeba umieć prowadzić, — rzekł, rzu- 
cając ciągle stajennemu, który wygladał jego 
powrotu, z wcale niedobrem przeczuciem. 

W przedsionku spotkał Dorę, niosącą sporą 
wiązankę kwiatów cieplarnianych, które miała 
ułożyć w bukiety. RĘwnne ubranie z białego mu- 
liuu, o iekkich i powłoczystych fałdach lepiej - 
jeszcze uwydat iało zowiewność i łagodny spokój 
jej postaci. 

— (z; juł odje:hał ten wssz londyński praw- 
nik? — apytał Bothwali na wstępie, nie przywi- 
tawszy jej nawet. 

— Wybrał się zaraz p? śniadaniu, i myślę, że 
tu więcej ne wróci — odrzekła D.ra. — Cokol- 
wiekbądź, je t to rzłowiek bardzo przyjemny w 
rozmow e Wydawzło m! się, ża jskąś a'mosttrą 
zbrodni przyniósł tu z sobą, od której wszystko 
ję zasępiło. Mimowoli msśl mcja powracała 
nieuaannie do ws rętn:ch czynności, które zaj- 
mają cały czas jego od łat wielu. Tym razem 
jad ak, pomimo całej przenikliwości swojej, nie 
potrafił nie wykryć. ; 

— Utwierdza mię to w przekonaniu, żə ta 
jdałewezyna wypadła przypadkowo z wagonu, — 

, odpowiedział Bothwetl obojętnie. 


to właśnie dla tego uparł 


(Ciąg dalszy Gastąpi.) 


ne jego konie. Zaledwie z miejsca ruszono, Dad | caa zagadkę, choćbym nie mógł z tego zrobić 


rzekł do przyjąciela : 
Ek z OE | 2. | 
księgarnia Seyfariha i Czajkowskiego we Lwowie 


otrzymała następujące nowości bibliograficzne. 

„Arebi „m ksia at Sanguszków w Sławucie*. wyd. przez Bronisł. Gorcząks tom 1V 
1335—1517 Lwow 1690. Złr. 8. 

ks:kowski Kar:'- „Z nad grobu“. I spowiedź. II Wyjatki z listów. Kraków 1891 60ct. 

d0ugaud ks. Em. „Chrystus Bogiem“, streszczenie z obszernego dzieła p. t. „Chrze- 
canin i çbecne czasy” w wolnym przekładzie opracował Ironizław hr. Lasocki. 
Kraków „390. ÜV ct. 

t kociszewski Tézef. „Malowniszy opis Folski czyli geografia ojczystego kraju“. Poznan 
1599, złr. 1 ct. 30. Oprawne złr. 2. ct. 70. 

Colius Wilkie. „Kobieta w bieli", przekład z angielskiego KEugenji Zmijewskiej 2 to. 
Złr. 1 ct, T9: 

Czarnik Dr. Er pisław. „Z życia” J, N. Kamińskicgo, Dyrektora Teatru lwowskiego. 
Warszawa 1591. 50 et. 

Guysa M. „»tychowanie i dziedziczność, stadyum  socjalogiczne*, przełożył J K. 
Potuckt Warszawa Złe 1 ct. 90. 

Huk Dr. Adeli. „Austryjąckie prawo prasowe“ zesz. 1. Lwów 1591. Złr. 1. 

Kasprowiez „an, „Świat sie kończy”, dramat. Lwów 1891. 70 ct 

Kosiokiewie - Wiorenty „Przy budowie kolei", powiesć. Warszawa 1391. Zł. 1 ct. 96. 

Krukowski © Jozef. „Rocznik kazań, niedzielnych, swiateczaych i przygodnych. 
Krakow 1330. Złr. 4. 

Łetowski Jujan. „Na bożym swiecie”, nowele i olrazki. Warszawa Zir. 1 ct. 40. 

Musącź fred 256 p z ostatnich wydan“, wybrał i przełożył B. L  Warsza- 

1591. Zdr Bi. 5 

ski Anduwej „Poezje“. Kraków 1591, Złr 1. 


dalszego użytku. 


Ski Eaa, „Z życia ksieżnej Kuronskiej“, szkic histor. Warszawa 1590. 
ZY 1 m (a 
„owiety Franciszek z Asyżu za życia I po smierci“, przekł. s franc. (Bóg mój i 


wezvstkey Warszawa 15. Zir 2 ct. 66. 
Wodzi ka Teresa z Potuskich. „Historja polska dia dorastajacej młodzieży“, cześć I. 
Krtków 1591. Złr 2 et, 40. ` - 
Wysocki Włorzimierz. „Oksana“, szkic sielankowy. Kijów i Odessa. 90 ct. 


ZAKOPANE 


Zakład hydropatyczny otwartym zostanie dnia 1 marca b. r. 
| W zekłedsie zaprowadzona zostaną najnowsze ulepszenia 
H Mieścić on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny do 1 czerwca zni- 
żone o 20 procent. 


* 


Na żądanie wyseła się prospekta. 


Właściciel i kierownik zakładu 


Dr. Chramiec 
1643 3—4 


Administrator : 


M. Jaroszyński. 
ES= RM 2 


L. 70759599 
Iv. 


Ogłoszenie 


W sprawie ćwiczeń broni odbyć się mających przy Obronie 


krajowej w r 1691 przez przeciąg 4 tygodni zarządziło Wysokie 
c. k Ministerstwo obrony krajowej co następuje : 

I Ca ge pieszych batalonuw obrony krajowej Nr. 1 do 82. 

trzy każdym z pomienionych batalionów odbędą się b zgc- 
średnio po ukończeniu szkoły rekrutów tak wstępne jakoteż główne 
ówiczenia, w ktorych mają wziąć udział landwerzyści następujących 
kategorji: 

l. Bezposrednio do obrony krajowej asenterowani: a) w latach 
ls. 1=8%. 1835, 1836, 1884 dalej b) w r. 1881 z wyjątkiem tych 
u którycu czgolny czas ćwiczeń broni wynosi więcej jak 20 tygodni, 

2 asenterowani w r. 1880 do stałej armji a nas ępnie po odby- 
ciu slużby w linji i rezerwie przeniesieni do obrony krajowej. 

5. z pomiędzy rych, którzy wcieleni zostali bezpośrednio do 
obrony kraje wej. 


w r. 387 ui, ktorzy nie odbyli dotąd ćwicze dłuższych jak 8 tygod. 
D =g n m kal e n n n n 
a ŚBB1SS2, s n » n n n 16 » 
„» SW 3 » n » ” n n „n 20 A 
4. naieżycy do rezerwy zapasowej c k. obrony krajowej 
vsznterowaui ; A. w latach 1890 1 1887, B. w r 1884 z wyjątkiem 


tych, D AA h ogólny czas ćwiczeń broni wynosi dotąd więcej jak 
5 tygodni. 

II. Co du konnej obrony krajowej: 

Do ćwiczeń broni przy tej ostatniej zostaną powołani 
przedewszystkiem landwerzyści asenterowani w r. 188 a w miarę 
potrzely także nsenterowani w r. 1879 jeśli z jakichkolwiek bądź 
powodów plezas służby w rezerwie względnie w obronie krajowej 
niaolsyh dv'ą:| przepisanych ćwiczeń broni. 

O tem zawiadamia Magistrat interesowanych i nadmienia, że 
bliższe posiuiowienia co do rzeczonych ćwiczeń zostaną później 
oglOsZMe 

Magistrat król stoł. miasia. 
Twów dnia 30 stycznia 1891. 1678 1—3 


$ 


Józef Witoszyński 
fabryxzant 
narzędzi chirurgicznych i nożowniczych 
otworzył 
wysprzedaż swoich wyrobów 
przy ul. Sykstuskiej 1. 8. (vis a vis ul. Szajnochy) 


Firma przeszło 20 lat istniejąca, znana w kraju, daje zu- 
L*lną gwarancją za kupiony towar, a spodziewając się ogólne- 


nie przyszła ta rams myśl — komu innemu? 


KRK ZO AAEE EEE 
i Palona kawa p 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-breoner) którego do- 
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handla korzennego naj- 
lepszym, najskuteczni: szym środkiem do 
podniesienia całego obrotu towarów. 

Na-ze piecyki do palenia kawy roz- 

maitej wielkości w których upalić się może 


* 


naraz 3, 5. 8, 10, 13 aż do l 0 kilogramów, prz''datne 


są także do pa'epia zb.ża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa. 


Fabryka maszyn i lejarnia żelaza 
vom Gülpen, Lensing & von Gimborn 
w Emmerich (pad Renem w Niemczech) 


_ ME” Przeszło £0000 takich piecyków naszych już 
się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzywa- 
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyśc. tego piecyka. 


l 1377 12 12 
KKK KZAKWENENKEWEŃEKEKKKE 


WIERY RIEWNIKKIEKIEKRIKMIEJK 


WKKW KWEEK WIEK IE © 


Odszczególnione na wyst przyr. 
lek. w Krakowie 1881. 


Premiowane na wyat. hygien, 
we Lwowie 1868. 


uszu twojej żony, bo któż wie, czy oprócz maei 


Ogniotrwałe szamotowane 


eie AINE- 


magazyn zabawek 
towarów galsnteryjnye- £ 


wyrobu z Glińska i Hardtmutha z 
perfumerji 


1606 8—6 


Arnold Werner Henryka Millera 


Lwów ul Halicka l. 6 


* alL6 
Jest do sprzedania 


Para koni 


karecianych 


wałachów gniadych 7 letnich mia- 


z pewnością. 


lalsze rosyjskie 


dostarcza 


we Lwowie 


d.bry jeż lzłec jak Bothweli, da znim sobie radę | 


po cenach najtańszych 


poleca 


n zzz 
Towarzystwo Tkaczów 


w Błażowie 
poleca znane z dobroci 
Płótna czysto lniane 
d: my, ręczniki, chustki, chu- 
steczki białe i kolorowe, dre- 


lichy, płócienkka, oxforty itd. 
po cenach najuiższych. 


i Paragnie 


ry 172 ctm, dobrze 


dóbr w Glinianach. 


Apteka pod „Złotym Słoniem' | 
HENRYKA BLUMENFELDA | 


WE LWOWIE, poleca następujace w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze: 


c z gols najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
Malaza Z żelazem cyj żelazistych bosiók nłedokre waGRÓA rzy- 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpania sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. | 
i rolek t 


Malaga z ching i żelazem ireyijący da nerwow, 


oniczny 


y | p% 
niedokrew- 


ch, 
nych i osł biangeh. Wzbudza apetyl i działa z niezawodną rk"tocznokcią przeciw zlmniey, 
garączkum tyfo'dalnym i w rekonwalrxcancji pu rviężkich i wycieńszających cborobach, Przeciw 
thoroham pochodzącym 7 niedostatku krw lub o łabiauia nerwów, jest wino to najznako- 


mitszym środkiem leczniczym, ja*i sztuka lekarska posiada. 


Księgarnia Polska 


we LWOWIE Plac Halicki liczba 14. 


NE LP P! p 

M ; 
Kneippa dzielo „Moje lecsem'e Nr. OO z truflami 7 
wodą“ wyczerpane, nowe wydanie! Nr. 1 
wyjdzie około 8 bm. Cena nowego 
wydania 1 złr. 92 ct. w oprawie, 
z przesyłką 2 złr. 12 ct. Tegoż auto- 


niemieckim, 


1656 3-4 wykonuje wszelkie 


f eohi najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
Malaga Z rebarharum ciw wszelkim  cierpieniom łoładkowym 
i watrobowym. Przy wzdeciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 


kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 


Wino pepsynowe 7 d astazą åroðek działający Blezawodnio przeriw 


niestrawności w braku apeiyltu priy 
trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących 
z niedostatecznego wydzielania soku Żulądkowego i sliny, jakoteż w takich, która wyńzielanie 
łychźże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawlonne skutki, 
Unikać należy fałszerstw i nasladownictw, — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złe. 50. 


Wszystkie zlecenia z prowineyi załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
pocztą 1419 


nych 


z polskim, francuskim, i nie- 
mi-ckim językiem 
mnzyki i przedmiotów ezkol 


szukuje umieszczenia na jno- 
wincji. Adres: A. M. Skała. 


: |kresie miernictwa 


(lójbioik 


udzielająca| —- 


spokojnych 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd 


NUM] 2 TWOCZE 
buljon 


przypomina Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany 


wyborny 6 , 
Nr II doskonały 5 „ 50 „ , 


: Bulion nasz w haudlach kra 
5 oa P. t, SĘ pa Ur jowych tylko w formie 
znajduje sie również w drnku i wkrótce „da: 

otrzymamy na skład. Oba powyższe dzieła s krzyżem prze dają. 
posiadamy także w ocyginalnem wydaniu 


Semoistny gospodarz laSOWy 


i geometra 


sporządza plany gospo:larstwa 
lasoweco. 

Bliższą wi .domość udzieli 

Redakcja „Przegląda*. 


Próbki franko 
Z poważaniem 
Dyrekcja szkoły ı Towa:zystwa tka 
czów w Bliżowe 
1690 W Rylski. 


MAL 


z agd 
tal sta R, (Gesang 
b. elew, asystent i operator ua 
klinice okulistycznej prof Fuchsa 
w Wiedriu. 
Lwów, al. Jagiellońska I. 2 


(naprzeciw nowego gmachu Kasy oszcze* 
únosci). 1UŻS v=86 — 


uj*żdźżonych i 


1674 8 - 3 


— a 


Poszukuję 


PISARZA 


do gospodarstwa 


z ukończoną niższą szkułą rolniczą. 


zł. 50 et. kil 
50 


Podać świadectwa w odpisach 
oraz wymagania. Na nieuwzglę- 
dnione listy niecdpowiwlam. Kram- 
ski, Wyszatyce p Aurawica. 

1635 1-3 


podkowy 
1662 4— 12 


Amatozowie i amatorki 


dobrego nabiała, dobrej kawy i dobrego 

prawdziwie domowego zdrowego wiktu, do- 

staną w mleczarni przy ulicy Grodziekich 
l, 4 we Lwowie. 


roboty w za- 
t niwelacji i 


Z głehokiem szacunkiem 


1682 2-5 Piotr Winnicki. 


323 Drobne ogłoszenia 


nowym systemem, po- 


1666 3 4 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOW" 


przyjmuje wkładk! 


BO UGAŁICYNKI OOOX 


na 
Ee siążeczlizi 


i oprocentowuje takowe 
1577 909 ? 


0 


4, rocznie 


ki, 
IE 8.częki 
Atelier dentystyczne techniczne 


(A nonse) mice Ksroia * udwiua l 5. 
do wszystkich dzienników w domu WP. Ei 
„w kraju i zagranicą 
przyjmuje i expedjuje 
po cenach redakcyjnych 


(entrane Bióro qłoszeń 


Uczeiwych agentów 
za wielkiem wynagrodzeniem 
poszukuje 


Jedynym ratunkiem 


podczas dławienia się gardzieli 


Przyrząd gumowy 
którego poleca taniej jak wszedzie spe- 
cjalny magazyn wyrobów gumowych 


R. Krimmera 


we Lwowie, Hotel Francuski. 
1t 67 


26 pni pasieki 
w ulach słowiańskich, wzoro- 


wo utrzymanych do sprzedania |qe 
Zgłoszenia przyjmuje Połotnic- 


Apartament 
na I piętrze, składający się z ciu 
B. BER GEE R Al pokol z przynależneś iami, z oso 
bną klatką schodową do ogrzewa 
nia wodociągami, łazienką umy- 
walną połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na 
leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej|Pekojowe *»sze takie do użycia ku- 


stajnię. Wozownię. Skład na towary 


dla bydła 


jest 


10 


Mo 


ctwami Adres: 


leśniczy w Dobromilu. 
1673 2 8 


A 


"sposobiony tak praktycznie jak i 
teorycznie, poszukuje posady zaraz 
lub z I marca w w.ęk zem majątku 
że się wykazać chlubnemi świa 


Tarnopol poste rest. 


Za 4 centy 


s do 25 minut ką- 


z aparatem de grzania wody. 
Wanny cymkowe połączone z tuszem. 


zamkniete po 11 złr. 


po 2 centy od wyrazu. 


| Ernest prosi o odebranie listu 
|z poczty. 52 
DOMY i PARCELE wa LWOWIE 
sprzedaja z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku- 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i 
plan sytuacyjny kompleksu doty- 


czą ego bezyłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica  Braje- 
1658 7—? 


rowska 10. 


Une Parisienne ayant bonnes 
recommandations, (desire trouver 
leçons françaises. Sadresser Rue 
Batorego Nr. 25 Porte Il, de 
Midi à 2 heures. 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9491  GB-P 


W, EL o pj__ ż 
Znakomite tutki nisklejone 1.00) 
1679 2.4 |sztnk 1-20 poleca fabryka Niem- 


iowskiago, Lwów Taatralvm. 123 


Nowe kursa z d. 2 runre' 169] 


można mieć w 15 : í : ; 
a. dla as, irautów do służ y jalno. 


piel w doma kto 


rocznej, b. celem przy. otowania 

kupi do egzaminu oficerskieg > Wojsko: 
WANNĘ |wy Z kład naukowy wo Lwowie, 
lub ul. Akademi ka 8 1619 0—15 
kanapkę -=ar 


Sprzedam za 3000 złr. re iność 
w Peczenżyni» (miiie, ogrodu 
6 morgów, budynki odzowionn. 


od lgo kwietnia 1 89 L. 5 4, po” racji hydroterapijnej. q BEE L dw — w lki 7 
SE P Steblewki wi lki w 
koje z przyna'eżytościami Sklep. kiosa p eera E Ae ska 28, 1670 2—10 


Sklep korzənny w sunym śród- 
mieściu zaraz do sprzedania. Wia- 
domość : Zieliński, w głównej tra- 
fice ul Halicka 


Jos. Pick & Comp. wynajmuje Zarząd realności Emila| Wypożyer. luim wszelkich przyborów 
Holzrouleaux 6. Jalousien Manufactur| Barterailiana Brajera w godzi kąpielowych także na prowincję. 
h 9—12 i 3—5 Ilustrowane dzienniki franco. 
Trautenau, Bohmen. nac . A. Królikows*i Lwów, ulica Koper- 
1681 2—2 1593 6—? nika 17. 1578 10-? 


go poparcia, pozostaje z poważaniem 


Józef Witoszyński, 


Lwów, Kopernika 11. 
1867 18 — 
1680 2—3 Í 


taalny rodaktor. Waciaw Masłowski: Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


Z drukarni nar. W. Maniockieęga. — Zarządzca: Walenty Hodak 


